
Atak Paszkiewicza i Kwapinskiego 
na Mikołajczyka widziany z Anglii

( Korespondencja własna )
Londyn, 5-go lipca 1947.

Ostatnie masowe aresztowania w 
Polsce działaczy ludowych i robotni­
czych oraz nieprawdopodobna w swo­
jej cynicznej ohydzie nagonka na St. 
Mikołajczyka, zainicjowana w sejmie 
przez gen. Paszkiewicza, uprzytomniły 
opinii brytyjskiej trwanie w naszym 
Kraju terroru policyjnego mimo iluzji 
pewnych Kół względem „dobrej woli” 
i „energii” socjalistycznego premiera 
Cyrankiewicza. Gen. Paszkiewicz ucho­
dził tutaj już za „pomylonego”, ale 
nikt się nie spodziewał takiego wystę­
pu po żołnierzu, ongiś znanym z dziel­
ności bojowej. Połączenie przez niego 
wśród przedmiotów napaści nazwisk 
St. Mikołajczyka i gen. Andersa tylko 
pomogło temu ostatniemu w miarodaj­
nej opinii brytyjskiej, która, uważając 
nadal - St. Mikołajczyka za uosobienie 
polskiej demokracji, miała i ma za złe 
(popularnemu w bryt, sferach wojsko­
wych) zwycięzcy z pod Monte Cassino, 
jego wrogi stosunek do przywódcy P. 
SL., stosunek przez czas długi analo­
giczny do stosunku P.P.R. wobec naj­
liczniejszego obozu politycznego < w 
Polsce.

Wstrząsające wrażenie tych wiado­
mości w brytyjskich sferach politycz­
nych zostało spotęgowane ujawnieniem 
faktu, że procesy polityczne, przepro­
wadzane niemal wyłącznie przed sąda­
mi wojskowymi, odbywają się za zwy­
czaj w celi skazańca i mają w rzeczy- 

• wistości charakter bardzo uproszczo­
nego komunikowania ofierze z góry u- 
etalonego wyroku, przy czym obrońca 
z urzędu ma zaledwie czas na krótkie 
przemówienie. Ujawniono ponadto, że 
U.B. otrzymał polecenie „zlikwidowa­
nia” skarg na nadużycia wyborcze dro­
gą wymuszenia cofnięcia ich. W rezul­
tacie miejscowi działacze P.S.L., któ­
rzy podpisali te skargi, są przedmio­
tem wyrafinowanych tortur, powtarza­
nych według wzorów niemieckich, ce­
lem ‘skłonienia ich do podpisania żąda­
nych dokumentów, m. in. również de­
klaracji potępiających P.S.L. i St. Mi­
kołajczyka!

Okazały się również złudne nadzieje 
socjalistów brytyjskich na „opór” to­
warzysza Cyrankiewicza. Wiadomości, 
nadchodzące do Foreign Office i do 
kierownictwa Labour Party, donoszą o 
masowych aresztowaniach starych, za­
służonych działaczy P.P.S., o przygo­
towaniach do oskarżenia ich o „wysłu­
giwanie się Anglii”, o usuwanie in­
nych ze stanowisk administracyjnych

dnie Tomasza Arciszewskiego itp. —- 
Foreign Office przez cały czas kampa­
nii dyplomatycznej i prasowej o wolne 
wybory w Polsce daremnie dawało do 
zi ozumienia zaślepionym Polakom, że 
powinni podtrzymać tą kampanię zwar­
tym frontem, a nie sekundować komu­
nistom w napaściach na Mikołajczyka 
i w lekceważeniu (narzuconych lecz o- 
bowiązujących międzynarodowo) po­
stanowień Jałtańskich. Dziś sanacyj­
na - masońsko - endecki „obóz Prezy­
dencki” tkwi oczywiście w negacji wo­
bec ciężkiej walki demokracji polskiej 
w warunkach narzuconej rzeczywistoś 
ci; zaś próba porozumienia emigracyj- i 
nych czynników demokratycznych nie 
zoobyła się dotąd na żadne konkretne 
posunięcia w kierunku przełamania i- 
zolacji od Kraju i stawania za prześla­
dowaną coraz Łezlitośniej opozycją. A 
cóż dopiero powiedzieć o rodakach, 
wychwalających jako ostatnią mą­
drość stanu ziejącą nienawiścią do Mi­
kołajczyka broszurę p. Kwapińskiego, 
który nie tylko występuje w grotes­
kowej roli zausznika śp. gen. Sikor­
skiego (!) (zbyt dobrze znanegą z do­
brej opinii o ludziach i wiernej przy­
jaźni) lecz w cynicznym przeinaczeniu 
prawdy pomawia St. Mikołajczyka o 
— udaremnienie sprowadzenia śp. Wi­
tosa do Anglii, fałszowanie protokołu 
Rady Ministrów i wprowadzenie w błąd 
opinii w sprawie sprowadzenia do Mo­
skwy przywódców podziemia krajowe­
go. (A już imputowanie odpowiedzial­
nemu za protokoły urzędnikowi, jako­
by się przyznał do fałszu z polecenia 
premiera jest wprost bezczelnym 
kłamstwem!). Tak — tam w Kraju 
tragiczne zmaganie demokracji z reżi­
mem totalitarnym, a tu na uchodztwie 
— farsa drapująca się w togę „lega-
lizmu”. Ar.
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14—15 państw weźmie udział
w Konferencji Paryskiej

oświadczył minister Bidault francuskiej Radzie Ministrów
Czechosłowacja zgłosiła swój udział Radio moskiewskie ogłosiło.

że Polska, Rumunia i Bułgaria nie wezmę udziału
PARYŻ. — Czechosłowacja zgłosiła 

w poniedziałek po południu swój udział 
w Konferencji Paryskiej w sprawie 
amerykańskiej pomocy dla Europy e Na 
tomiast radio w Moskwie ogłosiło rów­
nocześnie, że Polska, Rumunia i Buł­
garia nie wezmą udziału w Konferen­
cji. — Polska przedstawi bezpośrednio 
swoje potrzeby czynnikom amerykań­
skim. Min. Bidault oświadczył francu­
skiej Radzie Ministrów, że spodziewa 
się udziału 14-15 państw w Konferen­
cji zwołanej na 12-go Lipca.

Wobec nietajonej ciekawości z jaką 
oczekiwano decyzji Polski i Czechosło­
wacji, wiadomość podana najpierw z 
Moskwy, a nie z Warszawy, że Polska

Francja przyjmie 50 tysięcy uchodźców
z amerykańskiej strefy okupacyjnej Niemiec
Frankfurt nad Menem. — W amery- kilkaset tysięcy uchodźców 

kańskim zarządzie wojskowym Nie- 
mieć podano do wiadomości, ze Frań-
cja 'podpisała umowę z amerykańskim
rządem wojskowym o przyjęciu do sie­
bie 50 tys. uchodźców z amerykańskiej

i gospodarczych, o „czystkach” w par­
tii, dążących do wyeliminowania społecznych, z których korzystają ro- 
wszystkich elementów, wiernych idea- i botnicy francuscy i podciągnięci zosta­
łom drugiej międzynarodówki. W świe-' ną pod statut cywilny, któremu pod-
tle tych wiadomości obecne kierownic­
two P.P.S. w Kraju coraz bardziej za­
traca charakter organizacji socjalno - 
demokratycznej, stając się raczej nieco 
złagodzoną formą komunizmu. Naj­
groźniej zaś brzmią dla Anglików wie­
ści, również udokumentowane, że wa­
runkiem tolerowania przez P.P.R. ja­
kichkolwiek organizacji „niezależnych” 
jest składanie z ich stron wiążących 
deklaracji „wierności sojuszniczej” w 
razie — „wojny między wschodem a 
zachodem”!? — ,

Nadzieja niedawna na korzystne dla 
Anglii nawiązanie stosunków handlo­
wych z Polską przedstawia się już 
dziś mniej korzystnie. Owszem, są wi­
doki przywozu drzewa i wyrobów dre­
wnianych. Natomiast raporty z Polski, 
zarówno urzędowe, jak j od organiza­
cji dobroczynnych, wspomagających 
Polskę i miewających tam przedstawi­
cieli, opisują w tak czarnych barwach 
sytuację żywnościową w dzielnicach, 
bardziej dotkniętych wojną, że wywóz 
żywności z Polski do Anglii w przy­
szłości przedstawia się gorzej niż pro­
blematycznie. Ani oficjalna propagan­
da, ani też widok pełnych sklepów po 
miastach i smakołyków reustaracyj- 
nych nie wprowadzą Anglików w błąd 
pod względem oceny ciężkiej bardzo sy­
tuacji, wytworzonej likwidacją U.N. 
R.R.A. — Tylko „arystokracja komu­
nistyczna” i pewni uprzywilejowani a- 
ferzyści mogą płacić ceny, obowiązu­
jące w wielkich sklepach i restaura­
cjach. To też i obecnie w świetle zała­
mania się Konferencji Paryskiej i roz­
bicia Europy na tle planu Marshalla, 
perspektywy przyszłości gospodarczej 
Kraju przedstawiają się z Lohdynu 
dość ponuro, nie mówiąc już o gor­
szych jeszcze widokach politycznych 
„za żelazną kurtyną”.

W takich warunkach miarodajne 
czynniki opinii brytyjskiej, poczuwa­
jące się mniej lub więcej do moralnych 
obowiązków względem Polski, przypa­
trują się z politowaniem i żalem niesa­
mowitym harcom, rozgrywającym się 
wśród polskiej emigracji politycznej w 
Anglii na- tle „legalności” lub „niele­
galności” Augusta Zaleskiego, wzglę-
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Masowy grób pomordowanych 
żołnierzy

odkryto pod Warszawą
WARSZAWA. — W Komorowie 50 

kilometr, na północny-zachód od War­
szawy odkryto masowe groby po­
mordowanych żołnierzy sowieckich. 
Zginęli oni pomordowani przez Niem­
ców w okresie pomiędzy czerwcem 
a wrześniem 1941 r.

Liczba pomordowanych żołnierzy so­
wieckich ma wynosić 70.000

żyło stale w

Wielka Brytania przewiezie 
do siebie 11 tysięcy Polaków

- Londyn. — Władze brytyjskie poda- 
strefy okupacyjnej Niemiec. Układ jy minister Transportu szuka środ- 
został podpisany w Paryżu i przewidu- niezbędnych do przewiezienia na 
je rekrutację robotników do kopalń, teren w Brytanii 11.000 Polaków znaj 
przemysłu i na rolę. : dujących się w Indiach, w Rodezji i

Uchodźcy przybywający do Francji; Zachodniej Afryce.
korzystać będą z tych samych ustaw j Wśród tych 11 tysięcy znajdują się 

rodziny byłych żołnierzy polskich, któ­
rzy znaleźli już częściowo zatrudnienie

legają wszyscy cudzoziemcy we Fran­
cji.

na terenie W. Brytanii i obecnie do­
magają się, by połączono ich z rodzi­
nami.

Prez. Truman przedstawi! 
Kongresowi projekt ustawy 

o uchodźcach
WASZYNGTON. — Prezydent Truman 

przedłożył kongresowi amerykańskiemu w 
dniu 7 lipca br. projekt ustawy, mającej na 
celu zwiększenie liczby Imigrantów cudzo­
ziemców, chcących osiedlić się w U.S.A. O- 
znacza to praktycznie, iż Stany Zjednoczońe 
pragną zezwolić uchodźcom przebywającym 
w Niemczech, na Bliskim Wschodzie, w A- 
fryce 1 na Rodezji na wyjazd do Ameryki. 
W pierwszym rzędzie chodzi o Polaków, U- 
kraińców, obywateli państw bałtyckich 1 Ju­
gosłowian.

Prezydent Truman w swych motywach po­
wiedział, Iż nie można tolerować dłużej, by

Ruchy zarobkowe we Francji

Krajowy Kongres 
Eucharystyczny zakończy! się

Nantes. — Pod przewodnictwem kardyna- 
ła-legata Mgr. Rocques i przy współudziale 
21 arcybiskupów i biskupów, zakończył się 
w Nantes Krajowy Kongres Eucharystycz­
ny, po nabożeństwie odprawionym przez le­
gata papieskiego wśród okrzyków na cześć 
Papieża i Francji.

Zgromadzenie Narodowe 
obradowało nad ustawą 

amnestyjną
Paryż. — W poniedziałek po południu ze-

brało się francuskie Zgromadzenie Narodo­
we i obradowało nad ustawą amnestyjną. Do 
projektu przedłożonego Zgromadzeniu wpro­
wadzono szereg poprawek i ustawę postano­
wiono rozciągnąć na wszystkie kraje Unii 
Francuskiej. Poprawki wprowadzone posta­
nawiają. że z ustawy będą mogli skorzystać 
skazani na utratę praw obywatelskich, z wy­
kluczeniem tych, którzy współpracowali z 
wrogiem lub zamieszani byli w knowania 
przeciw bezpieczeństwu państwa.

Dalszy ciąg obrad nad ustawą odbył się 
we wtorek, po czym Zgromadzenie przystąpi 
do dyskusji nad projektem prasowym, który 
został przez rząd przekazany Parlamentowi.

Tajną składnicę broni wykryto 
w Nanterre

Paryż. — Policja wykryła w mieszkaniu 
pewnego Żyda w Nanterre, tajną składnicę 
broni. Znaleziono 7 ciężkich karabinów ma­
szynowych, inną lekką broń oraz 700 kilo­
gramów amunicji.

Siedem osób aresztowano, dochodzenia to­
czą się w dalszym ciągu 1 w kołach policyj­
nych Uczą się z rewelacjami.

Niektórzy przypuszczają, że jest to skład­
nica organizacji żydowskiej „Irgun Zwel 
Leumi”.

U. S. A, za przekazaniem kopalń Zagłębia 
Ruhry powiernikom

Londyn. _  W brytyjskiej Izbie । zniszczona, a część przeznaczona na
Gmin omawiano losy zakładów Kruppa zapłacenie odszkodowań wojennych.
i kopalń węglowych Zagłębia Ruhry.

Rzecznik rządu brytyjskiego oświad 
czył, iż część zakładów Kruppa będzie

Zniszczenie rozumie się przez zupełne

Pożar w hotelu, 
4 osoby spaliły się

AUCKLAND. — Pożar wybuchł w luksu* 
sowym hotelu, należącym do wielkiego gma­
chu „Franz Josef Hotel” w południowych Al­
pach w południowej części Zelandii. 4 pie­
lęgniarki, przebywające w hotelu, spaliły się. 
Pożar nastąpił w gmachu, liczącym 82 po­
koje, zajmowane przez narciarzy 1 narciarki.

zdemontowanie tych części fabryk, któ 
re pracowały na rzecz przemysłu wo­
jennego.

Przedstawiciel rządu oświadczył ró­
wnież, iż Stany Zjednoczone proponu­
ją, by kierownictwo kopalń Zagłębia 
Ruhry powierzyć na najbliższe pięć lat 
powiernikom.

Nie oznacza to, by W. Brytania za­
niechała planu upaństwowienia kopalń 
Zagłębia Ruhry po upływie 5 lat.

nie weźmie udziału w Konferencji Pa­
ryskiej, zwróciła na siebie powszech­
ną uwagę. Równocześnie jednak Cze­
chosłowacja zgłosiła urzędowo swój u- 
dzjał, co z jednej strony tłumaczą jako 
dowod większej samodzielności polity­
ki czechosłowackiej, a z drugiej za­
miarem Rosji, by mieć na Konferencji 
paryskiej obserwatora, zwłaszcza tak 
dobrze ustosunkowanego w państwach 
anglosaskich, jakim jest czechosłowac­
ki minister spraw Zagranicznych Jan 
Masaryk. W każdym razie wobec zna­
nych wielkich potrzeb Polski i jedynej 
możliwości uzyskania wydatniejszej po 
mocy tylko od Stanów Zjednoczonych, 
decyzja nie wzięcia udziału w Konfe­
rencji paryskiej i okoliczności, w ja­
kich nastąpiła i została ogłoszona, nie 
podnosi niestety prestiżu polskiej poli­
tyki zagranicznej.

Prasa 1 radio moskiewskie 
atakują Francję I W. Brytanię

MOSKWA. — W długim artykule ogło­
szonym w „Prawdzie” oskarża się Francję 
i Wielką Brytanię o niepowodzenie konfe­
rencji paryskiej.

„Badając w szczegółach przebieg konfe­
rencji paryskiej i rozważając stanowisko za­
jęte przez Francję 1 W. Brytanię, „Prawda” 
sądzi, Iż dojście do zgody było niemożliwe, 
gdyż organizatorzy konferencji liczyli się 
z góry z niepowodzeniem Konferencji, by 
później porozumieć się”.

„Prawda” plsze dalej, Iż deklaracje rzecz­
nika francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych wykazują jasno, że Francuzi 1 Bry­
tyjczycy zamierzają „narzucić Innym krajom 
udział w konferencji” oraz przyjęcie przez te 
państwa planu już z góry ustalonego. Autor 
artykułu w „Prawdzie” kończy, mówiąc, iż 
zdemaskowanie przez Mołotowa istotnego 
charakteru planu francusko - brytyjskiego, 
znalazło potwierdzenie w faktach samych”.

Czechosłowacja przyjęła 
a Jugosławia odrzuciła - 

zaproszenie
PARYŻ. — Z pośród państw środkowej 

Europy Czechosłowacja jest jedynym krajem, 
który przyjął zaproszenie aa Konferencję 
paryską, mającą na celu opracowanie pro­
gramu pomocy dla Europy na podstawie pla­
nu Marshalla. Agencja moskiewska „Tass” 
nadała natomiast wiadomość, Iż Polska, Ru­
munia i Jugosławia nie wezmą udziału w 
Konferencji w Paryżu.

Dnia 8 lipca premier Gottwald I Jan Ma­
saryk wyjechali do Moskwy, by dowiedzieć 
się szczegółów o przebiegu ostatniego spot­
kania Trzech ministrów w Paryżu przed za­
kończeniem konferencji.

Gabinet węgierski zbiera się w dniu 8 Up- 
ca br., by powziąć ostateczną decyzję, co do 
udziału Węgier w Konferencji paryskiej.

Delegacji brytyjskiej do Paryża przewod­
niczyć będzie minister Bevin w towarzystwie 
50 ekspertów.

Prasa brytyjska poświęca swe czołowe ar­
tykuły stanowisku Czechosłowacji.

„NEWS CHRONICLE” pisze, fż stanowi­
sko Czechosłowacji spotkać się musi z wiel­
kim uznaniem całego świata. Pismo dodaje, 
iż byłoby wielką tragiczną pomyłką, gdyby 
Czechosłowacja nie mogła wziąć udziału w 
obradach paryskich. Obecność Czechosłowa­
cji na Konferencji oznacza ciągle otwarte 
drzwi, przez które Mołotow będzie mógł 
wejść na salę obrad, w razie, gdyby Rosja 
zechciała wziąć udział w odbudowie Europy.

Banda „leśna** 
zamordowała 21 Polaków

WARSZAWA. —- W Puchaczowle nieda­
leko Lublina, 50 km od granicy sowieckiej 
zostało zamordowanych 20 członków należą­
cych do partii socjalistycznej przez Jedną 
z „band leśnych’.

Władze twierdzą, iż byli to członkowie or- 
ganlzacyj podziemnych z grup „Win", „Ła­
pacz”, „Jastrzębiec" 1 „Ordon”. W liczbie 20 
zgłosili się do wójta gminy Puchaczów s 
listą zawierającą 20 nazwisk osób, które 
miały być później zgładzone. Zmusili oni 
wójta, by udał się wraz z nimi do każdej 
z tych osób. Po kolei 20 obywateli wioski 
zostało zastrzelonych w obecności wójta: 
mordowano, strzelając w usta. Pomiędzy za­
mordowanymi znajdowała się 16-letnla dziew­
czynka. Wójt został zgładzony Jako ostatni.

••• i
Wniosek o zniszczenie bomb 

atomowych przyjęty
Nowy Jork. — W dniu 7. lipca b. r. 

Komisja kontroli energii atomowej 
rozpatrywała wniosek przedstawiciela 
Rosji Gromyki w sprawie zniszczenia 
zapasów broni atomowej i wykluczenia 
z użycia wszelkich środków niszczą­
cych, zbudowanych na zasadzie energii 
atomowej. Wniosek rosyjski poparli 
przedstawiciele: Kanady, Chin, Au­
stralii i W. Brytanii.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych nie określił swojego stanowiska,
ale oświadczył, iż sprawa ta nie powin-Stanowisko Czechosłowacji, którą tyle łączy 1 _ .

z Zachodem spotka się z najwyższym uzna- na być rozpatrywana w obecnej chwili, 
nlem narodów, które pragną wydatnej pomo­
cy amerykańskiej dla podniesienia się z ruin.

Decydująca rozmowa Ramadiera
z funkcjonariuszami państwowymi

Korespondent „TIMES” z Nowego Jorku 
oświadczył, iż wejście Czechosłowacji na wi­
downię, zwiększy jeszcze bardziej możliwo­
ści pełnego poparcia Inicjatywy Europy na 
Kongresie amerykańskim,

*
Komuniści włoscy za planem 

Marshalla
Turyn. — Przywódca komunistów 

włoskich Togliatti, przemawiając na 
zebraniu w Turynie, oświadczył, że 
włoska partia komunistyczna przyj­
muje plan ekonomiczny Marshalla.

Togliatti uznał plan ten za korzystny 
dla Europy i Włoch, domagał się jed 
nak utrzymania włoskiej polityki za­
granicznej w niezależności od między­
narodowych interesów kapitalistycz­
nych.

Wodnoplatowiec R.A.F. 
wpadl do morza, 7 ofiar

BELFAST. — W dniu 7 Upca br. władze 
wojskowe ujawniły, Iż w czasie ćwiczeń lot­
niczych z marynarką w rejonie wybrzeża 
Donegal wpadl do morza wodnoplatowiec, na­
leżący do ILA.F, Trzech ludzi załogi zabiło 
się, a 4 Innych utonęło. Wypadek zdarzył elę 
jeszcze w sobotę ubiegłego tygodnia. Do­
tychczas był ukrywany.

Załogę platowca stanowiło 12 ludzi, z któ­
rych 5 wyratowano. Z reszty znaleziono do­
tychczas trzy ciała.

Zderzył się okręt we mgle
Londyn. — Szwedzki statek „Sveadrott” O 

wyporności około 10 tysięcy ton najechał w 
niedzielę we mgle na statek amerykański 
„Sue Lukess' w Kanale La Manche, na wy< 
sokości hrabstwa Kentu.

Statek amerykański doznał poważnych u- 
szkodzeń. Niemniej dojechał bez pomocy do 
najbliższego portu.

Paryż. — Należy oczekiwać, iż w ciągu 
środy nastąpi decyzja w zatargu między rzą­
dem a Federacją funkcjonariuszy państwo­
wych. Zgodnie ze swą zapowiedzią premier 
Ramadier przyjmie bowiem delegację Fede­
racji, której udzieli odpowiedzi na żądania 
Federacji. Następnie odbędzie się posiedze­
nie komitetu strajkowego Federacji, który 
poweźmie ostateczne decyzje. W każdym ra­
zie Federacja podjęła już wszystkie zarzą­
dzenia w kierunku podjęcia strajku, w ra­
zie gdyby odrzucono propozycjo rządowe.

Notuje się również niepokój wśród pracow­
ników „metra” paryskiego i linii tramwajo­
wych na prowincji. Pracownicy tych środ­
ków komunikacyjnych są zdecydowani po­
przeć funkcjonariuszy państwowych.

Bez zmian jest sytuacja w Federacji pra­
cowników państwowych, obejmującej ok. 100 
tys. robotników arsenałów broni. Potrzymu-

Rozruchy w Kalkucie, ponad 
30 zabitych, 150 rannych

Kalkuta. — W dniu 7. lipca br. do­
szło w Kalkucie do nowych zamieszek 
ulicznych. Tłum demonstrujących prze 
wrócił samochód ciężarowy i podpalił 
autobus, w którym jechali robotnicy. 
Z tłumu posypały się następnie kamie­
nie na policjantów. W czasie starć pa- 
dło według oficjaln. komunikatu 30 de­
monstrantów, 150 innych poważnie po­
ranionych, * przewiezionych zostało do 
szpitala. Nieoficjalnie podaje się, iż 
liczba zmarłych jest znacznie wyższa.

Powodu do demonstracji dostar­
czył pogrzeb pewnego policjanta mu­
zułmańskiego, który padł od kuli Hin­
dusów w dniu 6. lipca br.

Oddziały wojskowe hinduskie i bry­
tyjskie wezwane na pomoc, przywró­
ciły porządek.

ją oni swą decyzję przystąpienia do strajku 
generalnego, skoro rząd nie przyzna im do 
piątku zaliczki prowizorycznej w wysokości 
1.000 fr. miesięcznie.

Wśród pocztowców
Paryż. — Rada krajowa Federacji pocz­

towców zadecyduje w ciągu wtorku o zarzą­
dzeniach, jakie należy podjąć w celu popar­
cia wysuniętych przez nią żądań.

Inne ruchy zarobkowe
Delegacja robotników zakładów Citroena 

została przyjęta przez min. Pracy D. Maye­
ra. który przedłożył delegacji nowe propo­
zycje dyrekcji zakładów. Minister domagał 
się, aby nad tymi propozycjami odbyło się 
tajne głosowanie pracowników Citroena.

Pracownicy aptekarscy powtórzyli uchwa­
łę trwania strajku, celem przeprowadzenia 
swych żądań.

Rybacy w Dunkierce postanowili przepro­
wadzić dn. 16 lipca 24-godzinny ostrzegawczy 
strajk generalny, w celu poparcia żądania 
nowej umowy zbiorowej.

Międzynarodowa Konferencja 
zbożowa w Paryżu

Paryż. — W okresie od 9 do 12 obra­
dować będzie w Paryżu Międzynarodo­
wa Konferencja zbożowa z ramienia O. 
N. Z., w której weźmie udział 19 de- 
legacyj różnych narodów. Chodzi o 
zbadanie ogólnej sytuacji żywnościo­
wej i trudności wynikających z bra­
ków zboża.

Na czele delegacji amerykańskiej 
stoi sekretarz Rolnictwa Anderson; 
delegacji zaś brytyjskiej przewodni­
czyć będzie minister Wyżywienia, 
Strachey. Polska będzie reprezentowa­
na przez ministrów Wyżywienia i Rol­
nictwa.

Tablica pamiątkowa 
ku cxcl George* Mandela

Paryż. — W obecności prezydenta Fran­
cji P. V. Aurlola, premiera Ramadiera, mini­
strów Bidault i Marius Moutet, odbyła się 
w Ministerstwie Francji Zamorskiej odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci b. mini­
stra kolonii, Georges Mandela, aresztowa­
nego przez Niemców 1 zabitego przez milicję.

Francuska Rada Ministrów 
obradowała nad zagadnieniem 

zbożowym
PARYS. — Dwukrotnie zebrała elę na na­

rady w poniedziałek francuska Rada Mi­
nistrów. Posiedzenie przedpołudniowe było 
poświęcone omówieniu instrukcyj Jakie rząd 
francuski udzielił swemu ministrowi rolnic­
twa p. Tanguy-Prlgent na międzynarodową 
Konferencję Zbożową, której otwarcie na­
stąpi w dniu 9 lipca oraz ustaleniu ceny 
pszenicy.

Obrady popołudniowe dotyczyły omówie­
niu kompresyj, jakie należy poczynić w bu­
dżecie ministerstwa wojny

Karol rumuński poślubił 
Magdę Lupescu na łożu śmierci

Rio de Janeiro. — W jednym ze szpitali 
w stolicy Brazylii Magda Lupescu zapadła 
od dłuższego czasu na złośliwą anemię i po­
mimo trzykrotnej transfuzji krwi stan jej 
zdrowia w ubiegły piątek stał się alarmują­
cym. Były król Rumunii Karol, jej nieod­
stępny przyjaiel postanowił poślubić Magdę, 
dla której już dwukrotnie porzucił tron. U 
łoża chorej odbyły się w przeciągu 5 minut 
wszelkie formalności ślubne.

Karol spotkał Magdę Lupescu przed 20-tu 
laty. Dla niej opuścił swą małżonkę Helenę 
grecką, zrzekając się nawet swych praw do 
tronu. W 1930 roku powrócił jednak do Ru­
munii i objął tron w miejsce nieletniego Mi­
chała. W 1940 roku Karol wraz z Lupescu 
muslał uchodzić z Rumunii po zamachu sta­
nu, dokonanym przez „żelazną Gwardię”. 
Po Hiszpanii, Portugalii 1 Kubie, były król 
Karol osiedlił się ostatnio w Brazylii, nie u- 
zyskawszy zezwolenia na wjazd do Stanów 
Zjednoczonych.

Znaczki pocztowe 
fc wizerunkiem Świętych

Rzym. — Ks. prałat F. Gach z La Grosse 
w Winconsln postanowił ofiarować Papie­
żowi swą słynną kolekcję znaczków poczto­
wych, zawierających wizerunki świętych. Ko­
lekcja ta składa się z 1.135 znaczków pocz­
towych z różnych krajów całego świata. Naj­
więcej znaczków jest poświęconych Matce 
Boskiej, która figuruje na 200 znaczkach w 
22 krajach.

Wdzięczność polska dla U.N.R.R.A
Waszyngton. — Ambasador Winie- 

wicz skierował list do generalnego dy­
rektora UNRRA Roogs’a z wyrazami 
podziękowania dla niego i dla jego 

। sztabu urzędników za osiągnięcia w za-

socjaliści 22 proc., liberałowie 22 proc. 
Nie wiem: konserwatyści:: 28 proc., 
socjaliści 35 proc., liberałowie 25 proc.

V/iadolffTitoffk

(New fork Times Foto)

kresie pomocy dla Polski.

Fragment z wyścigów samochodowych 
w Reims, w którym zwyciężył automobilista 

Kuntz.

Ankieta w sprawie Ziem 
Zachodnich

Londyn. — Instytut Opinii Publicz­
nej Galupp rozpisał ankietę i na py­
tanie czy Polska powinna zatrzymać 
Ziemie Zachodnie w całości czy też od­
dać ich część, uzyskano następujące 
odpowiedzi: „Polska powinna zatrzy­
mać Ziemie Zachodnie” w 48 proc.

„Polska powinna oddać ich część”:
20 procent. ,Nie wiem: 32 procent.

Argentyna zamierza stworzyć 
przemysł wojenny

BUENOS AIRES. — General Humberto 
Sosa Molina, argentyński minister Wojny o- 
świadczył na konferencji prasowej w dniu 
6 lipca br., iż Argentyna pragnie mieć ujed­
noliconą broń 1 umundurowanie dla swej ar­
mii, ale pod warunkiem, iż broń ta będzie 
wyprodukowana w argentyńskich fabrykach 
zbrojeniowych.

»My nie możemy być rynkiem dla uzbro­
jenia fabrykowanego przez Inne narody”, o- 
świadczył general Molina.

Z Waszyngtonu doniesiono, Iż U.S.A. spo­
dziewają się, te ustawa o dostarczeniu uzbro-

_, .- , ■ - jenla „standartowego”, czyli ujednoliconego
Męzczyzni zapytani O to samo odpowie dla wszystkich krajów zachodniej półkuli bę- 
dzieli na: l-sze pytanie 52 proc 2-gie dzłe zatwierdzona przez Kongres amerykań- 
pytanie 27 proc., 3-cie pytanie 21 proc.

Jeżeli chodzi O Opinię wśród sfer która odbędzie Się w Rlo^de-Janelro n™ p^ 
brytyjskich stronnictw politycznych,, czątku sierpnia b.r.
to odpowiedzi były następujące: za- Jak wiadomo ma tam być omawiana spra- 
trzymaćt konserwatyści 53 proc., SO- wa Mwarcia traktatu obronnego przez wszy- 
cialiści 43 nroc liberałowie 53 nrnr stlde kraJe Amerykl łacińskiej i U.S.A., przy cjansc! proc., uneraiowie Dd proc. czym w obradach tych ma wziąć udział Pn£ 
Oddać część: konserwatyści 19 proc., zydent Truman.

to odpowiedzi były następujące: za-

cjaliści 43 proc., liberałowie 53 proc.

BRUKSELA. W Belgii doszło do straj­
ku metalowców w Gandawie. Strajkujący 
domagają się podwyżki płac.

WIEDEŃ. — Johann Murer, oficer S.S od­
powiedzialny za śmierć 80 tysięcy osób, zo­
stał aresztowany w Austrii.

WIEDEŃ. —- Dziennik wychodzący we 
francuskiej strefie okupacyjnej, „Welt ani 
Montag" doniósł, iż 22-letnl członek daw­
nej organizacji hitlerowskiej został areszto­
wany za to, iż próbował wysadzić dynamitem 
pomnik pamiątkowy na placu Stalina.

WARSZAWA. —. 12 czteromotorowców 
francuskich, zakupionych ostatnio przez Pol­
ską misję wojskową w Paryżu, przybyło na 
lotnisko na Okęciu.

JEROZOLIMA. —- W Palestynie zanoto­
wano 14 wypadków cholery w porcie Hafty, 
. JO1RK “ w przeciągu trzech dni
święta niepodległości w U. S. A. było około 
500 wypadków śmiertelnych. W niedzielę sa­
mą podano, Iż straciły życie 494 osoby, » 
czego w wypadkach samochodowych 240 o- 
sób, utonęły 153 osoby.

WASZYNGTON. — Rząd austriacki zgło­
sił swoją kandydaturę do O.N.Z.

OTTAWA — Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych, Stephen Saint Laurent o- 
świadczył, ił niebawem nawiązane b*«dą sto­
sunki dyplomatyczne z Wiochami,



Ciosy Czytelników

Co nas dzieli? Masuy był najgroźniejszym przeciwnikiem
■U"

Nie mam zamiaru zalecać
(Artykuł dyskusyjny)

takiej czy innej
recepty na uzdrowienie choroby, jaka opa 
nowała nasze nieszczęsne społeczeństwo. 
Ch ciał bym tylko dać odpowiedź panu Leś- 
niańskiemu, na jego artykuł w nr. 144 Na­
rodowca”.

Na wstępie zaznaczam, że należę do tej 
kategorii robotników, o której p. L. wspo­
minał jako o fornalach. Panie L.. a czy w 
obecnej Polsce nie ma fornali?. Wiemy na­
pewno, że są, i czy życie tych fornali w dzi­
siejszej Polsce -„demokratycznej” jest lepsze 
i znośniejsze aniżeli było dawniej? Wiemy i 
o tym, że nie! Różnica chyba jest dla takie­
go fornala: że dawniej był poganiany przez 
dziedzica-właśc!ciela, a obecnie poganiany 
jest przez administratora reżimowego. Zmie­
niła" się tylko forma i nazwa poganiacza; do­
la fornala pozostała nadal (Ta niego nieszczę­
sną dolą. O tyle jest jednak gorszą, że obec­
nie nie wolno mu samorzutnie zmienić ro­
dzaju pracy, ani miejsca zamieszkania, bo to 
w „nowej demokracji” nazywa się sabota­
żem... N<e wolno mu też dopominać sie lep­
szego bytu, ani — broń Boże — zas-traiko- 
wać, jeżeli nieobce się zapoznać bliżej z 
„Bezpieką", która stoi na straży tego „no­
wego życia", i w stosunku do takich nieza­
dowolonych nie bawi się w ceregiele...

Pan Leśniański twierdzi, źe kwestia reli­
gijna jest sprawą osobistą każdego człowie­
ka. Zgadzam się z tvm poe’adem. ale o ile 
się nie jest wierzącym, można przecież to­
lerancyjnie odnosić się do * wierzących i do 
religii w ogóle.

Dlaczego wiec nowo powstałe organizacje 
odnoszą się wrogo do kościoła i duchowień­
stwa? Przecież mamy tego dowody, obser- 

. wując z bliska żvcie 1 działalność tych orga­
nizacji w tutejszych koloniach. Nie powsta­
ły one też samorzutnie z woli i potrzeb ro­
boczego Wychodztwa, ale skutkiem krzykli­
wej agitacji objazdowych płatnych agitato­
rów od propagandy, którzy łatwowiernym i 
nieuświadomionym obiecywali raj na ziemi, 
wszelkie względy i łaski nowych władz, ale 
tylko tym, którzy będą członkami nowych 
organizacji, gdyż wszyscy inni choćby naj­
lepiej służyli Ojczyźnie, jeżeli nie chwalą 
nowego reżimu to: „faszyści" i „londyńczy- 
cy”!

Dalej wspomina p L„ że kwandranse radia 
londyńskiego w czasie wojny brły jakoby 
bardzo szkodliwe dla sprawy polskiej. Z tym 
poglądem zgodzą się chvba tylko ludzie je­
go przekonań. Bo dla olbrzymiej większości 
Polaków rozsianych we wszystkich czę­
ściach świata, te właśnie audycje były je­
dynym źródłem skąd czerpali wiadomości 
zgodnie z prawdziwym stanem rzeczy. Były 
one też jedyną otuchą 1 nadzieją, zachęcają­
cą do wytrwania z wiarą w lepszą przy­
szłość. Słyszeliśmy w owych czasach także 
po polsku — audycje radiowe ż innej stro­
ny świata, o treści wyraźnie propagandowej, 
a kończące się zwykle hasłem: „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się”! Nie były one 
jednak żadną pociechą dla nas, bo wiał z nich 
duch nam obcy.

* Skłócenie Wychodztwa przypisuje pan Le­
śniański jakimś „paniczom” z C.Z.P. Stwier­
dzam, że takich „paniczów” na naszym te­
renie nie widzieliśmy. Ale za to kręcą się tu­
taj bardzo często płatni wysłannicy różnych 
Rad Narodowych, PPR-ów 1 inni, których 
przemówienia na zebraniach 1 wiecach wca­
le nie są nacechowane duchem zgody. Przed 
paru tygodniami — przypadkowo — miałem 
sposobność usłyszenia takiego wysłannika 
„Rady Narodowej” jak przed swymi zwolen­
nikami perorował na „Narodowca”, że to 
wszystko nie jest prawdą co pisze „Narodo- 
dowtec" o sytuacji żywnościowej w Polsce. 
Zapewniał przy tym swych słuchaczy, że wa­
runki życiowe w obecnej Polsce są tak świe­
tne jak nigdzie indzie!, że Polska obecnie 
dysponuje o wiele większymi zapasami żyw­
ności aniżeli przed wojną, i że z tej racji 
może sobie pozwolić na wywóz tych arty­
kułów za granicę.

Należy to rozumieć chyba w ten sposób, 
że wobec ogromnych strat, jakie kraj poniósł 
w ilości pogłowia w żywym inwentarzu, o- 
becnle każda kura w Polsce na rozkaz no­
wych władz, znosi zamiast jednego dziesięć 
jaj dziennie... Taka sama wydajność obowią­
zuje pewnie i inne zwierzęta domowe, jeże­
li naród nie ma cierpieć niedostatku.

Dzięki panu Leśniańskiemu, dowiedzie­
liśmy się z niemałym zdumieniem, że to wła­
śnie Polska na przestrzeni ubiegłych wieków 
prowadziła wojny zaborcze, i że dopiero o- 
becny rząd tak zwanej „Jedności Narodo­
wej” tę „krzywdę dziejową” naprawił. Niem­
cy mówili tak samo i bez zająknienia „do­
wodzili”, że to wszystko, co nam zabierali, 
nigdy nie było polskie...

Naród polski ma jednak inny pogląd i 
inne przekonania.

Mam wrażenie, że pan Leśniański nie czyta 
regularnie i uważnie wiadomości drukowa­
nych w „Narodowcu", a tylko widocznie do-

rywczo 1 jedynie artykuły dyskusyjne, bo by 
ię tak nie zachwycę! tą „nową demokra­

cją”, która nie ma nic wspólnego z praw­
dziwą demokracją, a jest tylko maskowaniem 
dyktatury. (

Gdyby w Polsce istniał rząd naprawdę de­
mokratyczny, wybrany z woli większości na­
rodu w wolnych i nieskrępowanych wybo­
rach, nie byłoby obecnie tego tragicznego 
rozdwojenia i niezgody między Polakami tak 
w kraju jak i na Wychodztwle. Bo przecież 
stosunki panujące między Polakami na tut. 
terenie są tylko słabym odzwiercied’eniem 
fego stanu rzeczy, jaki istnieje w Kraju. Na 
nic się zdadzą wszelkie wysiłki dobrych lu­
dzi, celem zaprowadzenia zgody i jedności 
na wychodztwle. Płatni propagandziści par­
tyjni, pop'erani przez czynniki wpływowe, 
iuż się o to postarają, żeby do zgody nie do­
szło, — chyba pod tym warunkiem, że się 
im ogół wychodztwa podporządkuje. A na 
to się ani jeden zdrowo myślący człowiek 
nie zdecyduje. Naród polski przetrwał pół- 
torawiekową niewolę, przetrwał straszmy 
koszmar okupacii hitlerowskiej, przetrwa też 
— z wiarą w lepszą przyszłość — 1 obecny 
kataklizm. Młyny Boże mielą powoli ale pew­
nie. Sprawiedliwości dziejowej — wcześniej 
czy później — stanie s;ę zadość, a wtedy 1 
zgoda zapanuje między narodem polskim, 
tak w Kraju jak i na Wychodztwle.

J. Trenda, Nllvange.

służby wywiadowczej Aliantów we Francji
Paryż. — W procesie przeciwko Bel­

gowi Masuy alias Delfonne i jego 
wspólnikom, zaczęli zeznawać świad­
kowie. Pierwszym wśród nich i zape­
wne jednym z najważniejszych jest 
Gilbert Renaux, znany powszechnie we 
Francji jako „Pułkownik Remy”, twór 
ca i kierownik w okresie okupacji a- 
lianckiej służby wywiadowczej na tere­
nie Francji. Remy ogłosił szereg wspo­
mnień z tej akcji w książce p. tyt. 
„Wspomnienia tajnego agenta Wolnej 
Francji”, w których przytoczył rów­
nież ciężkie ciosy, jakie alianckiej służ 
bie wywiadowczej zadał kontr-wywiad 
niemiecki („ Abwehr”). W niemieckim 
kontr-wywiadzie Masuy odegrał jedną 
z głównych ról, co płk. Remy przypo­
mniał przed sądem.

Po raz pierwszy
stanęli twarzą w twarz dwaj śmier 
telni przeciwnicy,

którzy w okresie wojny staczali bez-

Sprawa Bagińskiego i towarzyszy
Piszą nam:
Nazwisko Bagińskiego stado się dziś 

symbolem walki i męczeństwa za do­
brą sprawę, to za sprawę wolności i 
demokracji polskiej. Bagiński walkę 
tę rozpoczął wcześnie, przed pierwszą 
wojną światową, jako student poli­
techniki lwowskiej. W wojnie świato­
wej okazał się jako niesłychanie od­
ważny bojownik niepodległościowy, za 
co słusznie został odznaczony orderem 
. Vistuti MiLtari”.

W pierwszym sejmie Rzeczypospoli­
tej zasiadał z ramienia PSL. „Wyzwo­
lenie”. Szybko po zamachu majowym 
Piłsudskiego, Bagiński widząc smutną 
polską rzeczywistość, gwałcenie wol­
ności obywatelskich i systemu parla­
mentarnego, pozbył się wszelkich złu­
dzeń co do intencyj Piłsudskiego i wraz 
z innymi przywódcami ludowymi roz­
począł z nim twardą ale słuszną walkę. 
Stąd specjalna złość Piłsudskiego, któ­
ra ze szczególną wymową wyraziła się 
w wysokim wyroku brzeskim na Ba­
gińskiego. Po procesie brzeskim nastą­
piła emigracja do Czechosłowacji. Chło­
pi, zorganizowani w Stronnictwie Lu­
dowym w okresie od r. 1934 do 39 
bezustannie, ale też bezskutecznie wo­
łali o amnestię dla emigrantów brzes­
kich. Dyktatury bez względu na kolor 
mają to do siebie, że prawdziwego gło­
su ludu nie chcą czy nie mogą słuchać. 
Tak też dykthtura pomajowa rezolucje 
chłopskich zjazdów odrzucała, nie li-
cząc się z następstwami tego kroku w 
opinii publicznej kraju i świata. Strajk 
chłopski w 1937 był odruchem oburze-

na, która odbyła się w celi więziennej, 
wobec sędziów społeczeństwu bliżej 
nieznanych, zmniejsza wyrok do lat 
sześciu a ustawa amnestyjna jeszcze 
do połowy.

Wypadek Bagińskiego wysunęliśmy 
na czoło, ponieważ jest on najbardziej 
typowym. W identycznych warunkach 
znajdują się inni wybitni ludowcy jak 
red. Augustyński, Mierzwa i Araszlde- 
wicz.

Wypadek ten nie jest tylko pora­
chunkiem P.P.R. z P.S.L-em ale stano­
wi on policzek wymierzony przez obec­
ny reżim narodowi polskiemu.

Wobec takich faktów zwyczajny o- 
bywatel ma coraz mniej wątpliwości, 
że obecny reżim w Polsce w sposób do­
skonały za wzorem sanacyjnego pułk. 
Sławka stosuje metodę łamania kości 
działaczy opozycji legalnej.

Wypadek Bagińskiego jasno dowo­
dzi, że w Polsce nie ma poszanowania 
prawa, panuje tam natomiast samowo­
la prawna.

Zwykły obywatel nie może zrozu­
mieć, dlaczego sprawy cywilne przeka­
zywane są sądom wojskowym.

Sąd kapturowy w celi więziennej, 
złożony z nieznanych społeczeństwu 
sędziów, gdy oskarżony jest bez moż­
ności dobrania sobie obrońcy, przypo­
mina raczej czasy średniowecznych są­
dów panów feudalnych, którzy dziś 
niestety mają tak doskonałych naśla­
dowców w osobach wspć^zeąnyęh su- 
zerenów „ludowych”.

pardonową walkę, w której zginęło 
wielu wartościowych patriotów. W 
walce tej Masuy zadał szczególnie cięż- 
k: cios ruchowi oporu, likwidując w r. 
1943 organizację wywiadowczą „Brac­
two Notre Dame”, o czym płk. Remy 
tak obecnie zezna je:

— Masuy dokonał w listopadzie 1943 
niezwykłego wyczynu. W ciągu kilku 
tygodni zdołał wykryć i zniszczyć sieć 
wywiadowczą Wolnej Francji, istnieją­
cą od r. 1940 r. Tym sposobem Masuy 
zadał ciężki cios Francji i Aliantom.

Jak wynika z dalszych zeznań świac 
ka, zostało wówczas aresztowanych 50 
osób, z kórych 20 zginęło.

Wspomnienie owych tragicznych 
chwil ogarnęło salę sądową, kiedy płk. 
Remy swierdził, że

tortura lodowatej kąpieli była sku­
teczniejsza od groźby śmierci!

Remy mówił o tym:
— Kiedy agent naszego wywiadu 

został aresztowany nie ma przykładu, 
aby zaczął mówić gdy grożono mu roz 
strzelaniem. Natomiast groźba tortur 
fizycznych łamała ludzi. Jest to dzie­
łem Masuy, którego akcja była czymś 
w rodzaju „biura wydobywania zez­
nań” na korzyść wroga. Przypominam 
sobie np. zakonnika, któremu podpa­
lano stopy, a który napewno wołałby 
być rozstrzelanym. Nigdy nie byłem 
torturowany i nie mogę powiedzieć, ja­
kie byłoby moje zachowanie się w ta­
kiej chwili...

Masuy słuchał zeznań płk. Remy 
jakby nie o niego chodziło. Kiedy je­
dnak świadek oświadczył m. in.:

Masny jest mistrzem kontr-wy- 
wiadu

zdrajca odpowiedział z uśmiechem: 
„Dziękuję panie Remy” po czym usiadł 
z widocznym na twarzy zadowoleniem, 
co świadczy o jego bezdennej zarozu­
miałości-

Zeznania Remy wywarły ogromne 
wrażenie na obecnych na sali sądowej. 
Mówił spokojnie, oceniając swego by­
łego przeciwnika obiektywnie. Dodał 
np., że nie sądzi, aby Masuy stosował 
brutalność, jak to czynili jego pomoc­
nicy, dla samej przyjemności, lecz w 
swej akcji szpiegowskiej uw7aźał ją po-

prostu jako rzecz nieprzyjemną, jednak 
nieuniknioną w swym zawodzie szpie­
gowskim.

W czasie zeznań płk. Kemy, oskarżo­
ny nie spuszczał z niego wzroku, w któ 
rym malował się podziw dla przeciw­
nika.

Korzystnymi były zeznania płk. Re­
my dla jednego z oskarżonych, Rolan­
da de Fonteniac zwanego „ Alain”, któ-

siedmiokrotnie przeszedł lodow'a- 
tą kąpiel

nim zaczął mówić. Fonteniac, który 
należał do organizacji płk. Remy, bę­
dąc w niej radiooperatorem, załamał 
się poza tym dopiero wtedy, kiedy mu 
przeciwstawiono jego bezpośredniego 
przełożonego, niej. Tildena, a ten ka­
zał „Alainowi” zeznawać. Fonteniac w 
ciągu 5 miesięcy był opłacany przez 
biuro Masuy.

Po zeznaniach płk. Remy w sprawie 
Fonteniaca Masuy ze swej strony o- 
świadczył sądowi: •

— Proszę mi wierzyć, miejsce ,Ala­
ina” nie jest pomię<Łty mymi ludźmi. 
To jego szef Tilden dał mi Estę taj­
nych radiostacyj. Fonteniac odmówił 
zaprowadzenia mnie do ludzi, którzy 
ukrywali aparaty radiowe. Uczynili to 
dopiero, kiedy przyrzekłem mu w za­
mian za jego bohaterską postawę, bo­
haterską — proszę mi wierzyć — że 
rie zaaresztuje tych ludzi. Dotrzyma­
łem słowa...

Zdrajca pragnie przy okazji raz je­
szcze przekonać sąd, iż był tylko „regu­
larnym” szpiegiem, pracującym dla 
tych, którzy go opłacali. Sprytnie wy­
korzystuje każdą okazję, aby przed­
stawić się w tej roli.

Proces potrwa jeszcze ok. dwa ty­
godnie, gdyż do przesłuchania pozosta­
łe jeszcze stu świadków, byłych ofiar 
..regularnej” akcji Masuy.

Małe sensacje 
z wielkiego świata

g Rekord strajkowania blją drukarze 
w Kopenhadze, którzy domagają się 
zmniejszenia godzin pracy. Strajkują od 
5 miesięcy. Mężowie nie wiedzą co robló 
po kolacji, * gosposie wymiotty wszyst­
kie kąty ze starych papierów, aby móc 
w co zawijać śniadanie mężowskie.

g Ludność Czechosłowacji natomiast 
będzie mniej czytać, ponieważ liczbę stron 
dzienników ograniczono do 40 tygodniowo. 
Coprawda jeszcze to 16 stron więcej niż 
we Francji.

g W chwili, kiedy zaczął w Chicago 
mówić z telefonistką centrali pewien abo­
nent zaczął nagle się jąkać a potem za­
milkł. Telefonistka zaalarmowała pogo­
towie, które znalazło abonenta zemdlone­
go, wskutek ataku serca. Chory został u- 
ratowany dzięki temu zbiegowi okollcz-

, nośct z
g Nagroda należałaby się krowie, któ­

ra w brytyjskim hrabstwie Somerset zdo­
łała wejść nłespostrzeżenle po 179 schod­
kach na platformę 40-to metrowej wieży 
Ze sprowadzeniem krowy na dół właści­
ciel miał jednak nie byle jaki kłopot.

g 40 uczonych amerykańskich uda się 
pod Bikini, aby raz jeszcze poddać bada­
niom szkielety zatopionych bombą ato­
mową statków. Zbyt szybko zapomnieli­
śmy bowiem wszyscy o Bikini*.

g W wyścigu kolarskim v? Warszawie 
jedną z nagród był prosiak. Napierała u- 
stąplł ją wzgl. go, znanemu kolarzowi.* 
Rzeżnickiemu. Widocznie w myśl hasła: 
swój do swego!

g W Moskwie ogłoszono, te „wkrótce 
nastąpi zniesienie racjonowania chleba". 
Nie tylko Rosjanie mogą powiedzieć: cze­
kaj tatka latka.

g Cukru natomiast powinniśmy mleć 
wszędzie pod dostatkiem. W ostatniej 
kampanii wyprodukowrano go bowiem w 
świecie ok. 30 milionów ton. A mimo 
wszjstko mamy tycie tak gorzkie*.

g Jerzy angielski zmienia swój tytuł. 
Wkrótce straci np. tytuł „cesarza Indyj”. 
a tytuł „król Dominiów" zmieni na ty­
tuł ,J<rół Afryki Południowej, Kanady 
itd." Dla konserwatywnych Anglików ta­
kie zmiany to także coś w rodzaju rewo­
lucji.

g Po raz pierwszy statki sowieckie n- 
kazały się na Antyllach, polując na wielo­
ryby. Mlejmy nadzieję, że nigdy w in­
nych celach tam się nie znajdą.

g W Stellebosch - Elsenburg, w połu­
dniowej Afryce, kura zniosła w ciągu ro­
ku 361 jajek, ustanawiając nowy rekord 
świata. Nie dają jej jednak pucharu, tylko 
prędzej czy później zgotują na rosół.

Przygotowania do konferencji paryskiej
Londjm. — Na zaproszenia wysłane przez 

W. Brytanię i Francję do 22 *państw w ce­
lu odbycia 12 łipca br. Konferencji w Pa­
ryżu, oficjalnie przyjęły je Irlandia, Wło-

Prasa amerykańska o stanowiska Rosji.

Europa podzielona na Wschód i Zachód

Po cóż są tak liczne deklaracje i de-

Nowy Jork. — Wielki dziennik „New York 
Herald Tribune” pisze na temat następstw, 
jakie będzie miało stanowisko Rosji zajęte 
na Konferencji w Paryżu.

„Europa została ostatecznie podzielona na 
Wschód i Zachód. Nie ma co do tego już 
wątpliwości. Rosja poza swymi obawami 1. - . . .. XT - .__ mon A ! klamacje o prawie, sprawiedliwości i

ma tej opinii. Na wiosnę 1939 trzej e- j £emokracii, gdy codzienne życie poli- swymi ambicjami nie była w stanie nic wię- 
migranci brzescy wracają przez zielo-i J ® - r * - -*•**
nf. granicę do kraju. Ojczyźnie bowiem

Annamicki golarz zamordował 
wysokiego urzędnika 

kolonialnego
SAIGON. — O napięciu umysłów w In- 

dochinach świadczy straszliwa zbrodnia, ja­
kiej ofiarą padl ze strony swego an nami c- 
kiego golarza płk. Imfeld, b. komisarz rządo­
wy Republiki w Laos. Pułkownik, który przy­
gotowywał się do wyjazdu do Francji, został 
tak straszliwie pokaleczony brzytwą przez 
golarza, że zmarł wskutek upływu krwi.

Statek turecki najechał na minę 
1© marynarzy utonęło

Londyn. — Towarzystwo okrętowe 
,.Lloyds” doniosło, iż statek turecki 
„Silivri” najechał na minę na południo­
wo - zachodnim wybrzeżu Turcji. 19 
członków załogi utonęło.

W Dzień Niepodległości w USA 
zginęły 203 osoby

CHICAGU. — «iak to doniosła amerykań­
ska Rada. Bezpieczeństwa Publicznego, co 
godzinę wydarzają się w USA katastrofy, w 
których giną Amerykanie i Amerykanki. W 
czasie Dnia Niepodległości np. zginęło 90 o- 
sób w wypadkach samochodowych, 62 uto­
nęły a 51 znalazło śmierć w różnych innych 
wypadkach. Wśród ofiar tego dnia znajduje 
Elę słynna w Ameryce letniczka Marge Hur- 
burt, która ustaliła rekord szybkości dla ko­
biet. Zabiła się oną w Stanie Iova w czasie 
lotu konkursowego.

coraz bliżej grozi niebezpieczeństwo i 
oni pragną wobec niej swój obowiązek 
spełnić.

Podczas okupacji niemieckiej Bagiń­
ski bierze z ramienia Stronnictwa Lu­
dowego bardzo żywy udział w akcji 
v,alki z wrogiem. Jest on członkiem 
rządu podziemnego. Do walki tej 
wniósł on swe bogate doświadczenie z 
przeszłości, niesłychany zapał i odwa­
gę. W latach 1943-45, w tych decy­
dujących dla Polski chwilach, polity­
cznie rozumował prosto, rzeczowo i po 
polsku. Był i napewno nim pozostanie, 
szczerym zwolennikiem porozumienia 
z Z.S.R.R. Ten swój pogląd i dosto­
sowaną do niego akcję w czasie oku­
pacji udowodnił podczas procesu mos­
kiewskiego w lecie 1945 r.

Kongres P.S.L. w styczniu 1946 wy­
biera go do najwyższych władz w 
stronnictwie, gdzie obejmuje kierow­
nictwo działu prasowego. Jako takie­
go we wrześniu 1946 Bezpieka go are­
sztuje. Po ośmiu miesiącach więzienia 
śledzczego wojskowy sąd skazuje go 
na 8 lat więzienia. Rozprawa kasacyj-

tyczne kraju zadaje temu kłam?
Obywatel.

cej dać bardziej budującego Kontynentowi
europejskiemu, jak tylko mnóstwo frazesów. 
W chwili, gdy ten kontynent .potrzebuje

292) (Ciąg dalszy)

Polieja brytyjska aresztowała 
Żydówkę

Jerozolima. — W sobotę policja brytyjska 
aresztowała w Jerozolimie żydówkę należą­
ca do organizacji terrorystycznej „Stern”, 
która rozdawała ulotki propagandowe w

chy, Belgia, Holandia, Dania, Luksemburg, 
Turcja, Grecja i Portugalia.

Państwa skandynawskie, których mini­
strowie Spraw Zagranicznych zbiorą się w 
środę bieżącego tygodnia w Kopenhadze u- 
dzielą odpowiedzi po odbyciu narad. Państwa 
te nie chcąc angażować się do żadnego z 
bloków, jakie mogłyby powstać, wokoło 
państw wypowiadających się za ścisłą współ­
pracą ze Stanami Zjednoczonymi, W. Bryta­
nią 1 Francją.

Szwajcaria zgodziła się wziąć udział. Nor­
wegia jeszcze przed konferencją kopenhaską 
oświadczyła, iż weźmie udział w obradach 
paryskich.'7 ‘ '* '

Do państw, które odrzuciły możlitri>£ć'tvy- 
słania swoich przedstawić! eli do Paryża, na­
leżą: Rumunia, Węgry i Finlandia (ta osta­
tnia ze względów geograficznych i politycz­
nych).

Czechosłowacja i Polska wykazują wielkie 
zainteresowania Konferencją i planem Mar­
shalla, ale są jeszcze nie zdecydowane. Pre­
mier czeski Gottwald wypchał specjalnie do 
Moskwy, by zasięgnąć języka na temat, ja­
kie byłoby stanowisko Rosji, gdyby Czecho­
słowacja przyjęła zaproszenie.

Tymczasem Bevin i Bidault są dobrej 
myśli i w tym tygodniu jeszcze przed sobo­
tnią konferencją spotkają się w Londynie, 
by omówić bliższe zagadnienia wymagające 
specjalnej uwagi I studiów.

czynnej i bardziej ścisłej współpracy gospo­
darczej. Wynik tego stanu jest taki, iż po­
wstały dwa „standarty”, dwa ugrupowania, 
wokół których narody muszą się same zor­
ganizować. Nie ulega wątpliwości, iż to u- 
grupowanie się narodów, jeśli doprowadzi do 
logicznego wyniku, będzie miało jak najgłęb­
szy wpływ na życie narodów w historii Eu­
ropy i świata. Wiąże się jeszcze z Rosją i 
narodami, związanymi z systemem rosyj­
skim, jeśli określić jak daleko to promienio­
wanie stanowiska Rosji będzie się rozcią­
gać*'...

„Zajmując nowe stanowisko, Kreml po­
pełnił najpoważniejszy błąd wśród błędów, 
jakie dotychczas popełnił od zakończenia 
wojny. Mołotow wskazał Europie, obejmu­
jącej Rosję i jej satelitów, Iż Rosja nie ma 
nic do zaofiarowania światu za wyjątkiem 
bezowocnego strachu, oraz wyskoków nie­
modnego już 1 wąskiego nacjonalizmu. Ro­
sja oczywiście jest zdolna do podjęcia ta­
kiej akcji poza swoimi własnymi granicami, 
któraby nie wywoływała podejrzeń świata 
nie komunistycznego. Ona woli zastój 1 sta­
rą międzynarodową anarchię od każdej ja- ,

(Photo: France - Cliches)
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Latający wagon 
towarowy” 

w Stanach Zjedn.
Ogromna kabina, 

której wnętrze przed­
stawia zdjęcie, jeśt 
„wagonem towaro­
wym”, wprowadzo- 

■ nym na liniach lotni- 
1 czych Stanów Zjed- 
i noczonych. „Wagon” 
ma 11 m. 50 długości, 
2 m. 50 szerokości i 
2 m. 50 wysokości. 
Zdjęcie dokonane zo­
stało w samolocie 
„Fairchild Packet”, 
zdolnym do przewo­
żenia dziewięciu ton 

ładunku.
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'Zofia Kossak
...Psst.. pssL.. oto jest. Coś ciem-| 

niejszego sunie po murze, miękko o 
suwa się na ziemię i czeka bez ruchu.1

— Poznacie go, rycerzu, bo może 
obcego przysłsd? — zapytuje Boe- 
mund, podchodząc żywo ku leżącej po­
staci. Jastrzębiec bez słowa kiwa gło­
wą. Zna całą rodzinę Firusa. Młody 
chłopiec w ciemnej opończy dygoce ze 
strachu i przerwanego snu. Bije jesz­
cze od niego ciepło łoża. Jest wątły i 
grabny jak efeb, podobniejszy do dzie-! 
wczyny niż do chłopca. Urodził się w i 
chrześcijaństwie; gdy ojciec zmienił__
wiarę, został obrzezany i przechrzczę- dzie zauważono odejście. Którzy zosta- 
ny z Izaaka na Abdullę. Ma wielkie sy- ną, niech podciągną wieżę ku Bramie 
rvjskie oczy i niepewny wyraz człowie Psiej i Bramie św. Pawła. Nie innej! 
ka, który nie wie, kim jest właściwie ps]ej i Pawła! Mogą krzykać, ognie 
i jakiej wiary. i palić, jakby gotując się do rychłego

Boemund z Jastrzębcem biorą go natarcia.*

Antiochia jutro wieczór będzie nasza. 
Tymczasem niech każdy weźmie poło­
wę ludzi. Musimy wyjść zaraz w stronę 
Aleppo.

— Przeciw komu?
— Obaczycie. Tak trzeba. Wycho-

dzimy z trąbami, znakami,by w gro-

między siebie i szybko, najszybciej u-1.................................................................
chodzą. Chłopiec poznał brańca i na-; Rajmund St Gilles gorączkuje się w 
brał ducha. Przytula się ramieniem z swoim namiocie. Druga bitwa, w któ- 
ufnością. Jastrzębiec z wysiłkiem pa- rej on nie bierze udziału! Można osza-ii pa- rej on nie bierze udziału! Można osza-

JLBI odep- leć! Dokąd rycerstwo wyrusza? Czy
^chu?Zgtóa.‘apraU=uS‘K^ okZ di'» ehnąć. Izaak-Abdulla jeit mu ^-stręt- Kerboga nadd^ga- ‘ ........... "
spraw Palestyny. I ny, j’ak wszystko co przypomina nie- xićre po biskupa! -

n nnn Zvdów oałosiło protestacyjny strajk Tool- r»a/ł fn rwłnlmv rln Rinstrv. Elwira wychudła z głodu, przybla-

nU je nad sobą samym, by go nie

Spraw Palestyny. i u— -----v---------- M
11.000 żydów ogłosiło protestacyjny strajki ,„oi^ jest naj to podobny do siostry, 

głodowy przeciwko warunkom, jakie panują 1 .. . . . . , . . «
w obozach odosobnienia, gdzie mieszkają 
żydzi, nielegalnie przybywający do Paleaty-

która z litości rzucała jeńcowi niedo-
jedzone ostatki ze stołu...

Poślij dela Fer- 
prosi Elwiry.

dia, śle po Ademara, lecz ten nie śpie-

ny
NOWY JORIi. — Burmistrz Nowego Jor­

ku objął honorowe przewodnictwo ogólno - 
amerykańskiego komitetu budowy pomnika 
ku czci bohaterów ghetta warszawskiego, 
który zostanie wzniesiony w Nowym Jorku.

, szy się z przyjściem. Sam nie wie. czy 
powiedzieć przyjacielowi prawdę, czy
nie? A nuż mu to znów zaszkodzi?Boemund mówi do wodzów (są zno­

wu wszyscy prócz grabiego Rajmun- - 
da z Tuluzy): * I Wojska idą cały daeń daremnie do-

— Szlachetni panowie, jak rzekłem, pytując, gdzie i przeciw komu? Przed

Opinia francuska i amerykańska, jako też 
brytyjska są zgodne, Iż udział reprezentacji 
Niemiec na konferencji paryskiej ze wgzlę- 
du na potencjał, jaki one reprezentują, jest 
konieczny. Praypuszczalnie będą one repre-

—..— — zentowane przez gubernatorów wojskowych
ze strony Zachodu. Jest to stanowisko, z brytyjskiego, amerj-kańskiego i francuskie-
kiejkolwiek innej idei, któraby mogła wyjść

którego może skorzystać nie kto inny, jak
tylko jedynie Rosja sama. Jeżeli to jest u- 
znawane na Kremlu, to Rosja może jeszcze 
usiłować zmienić swoje postępowanie i akcję 
w Paryżu. Jeżeli nie, to będzie oddzielona 
od reszty świata przez swoje własne oba­
wy.”

XNI-szy Tydzień Społeczny 
katolików włoskich

Rzym. — Temat tegorocznego, XXI-go Ty­
godnia Społecznego katolików włoskich 
brzmi: „Zagadnienia życia na wsi”. Tydzień 
trwać będzie od 22. do 28. września b,r.

(C.LQ).

sam. Od wczoraj, gdy Izaakowi Abdulli 
kazał się spuścić po sznurze na dół, nie 
może się uspokoić. Wszystko mu leci 
z rąk. Syn tam na dole, w mocy La- 
tyńców... Jeżeli nie zdoła oddać im 
wieży, zabiją syna... Czeka niecierpli­
wie zwykłego wieczornego obchodu 
straży przez szeika, potem mroku, po­
tem hasła. Mrok już jest. Ciemny, 
rJeprzenikliwy, ciepły. Sprawdzono też 
straże... A teraz znak... Trzykrotne 
huknięcie sowy. Nie, to nie sowa, tu­
tejsze sowy tak nie krzyczą. To La- 
tjmcy już pod wieżą, czekają...

। W izdebce wieżowej znajduje się tap 
czan, stołek, dzban na wodę. Na ścia­
nie wrażone między kamienie kołki, na 
kołkach różne łachy, skóry baranie, 
którymi Firus okrywa się, gdy noce 
są zimne, stara opończa. Spod tych 

cięż od "Bramy Mostowej "o stulenie ociąga zwiniętą ciasno
z luku* iW w^zei skórzaną drabinę. Spogląda-

— Tak trzeba — zapewnia Boe- wokoło tru-ożnie, kładzie się na zie- 
mund. - Jutro dowiecie się wszystkie- mi ostrożnie uczepia ją u haków wbi- 

* • rx?r»K ar wini* cłł*Anin

wieczorem Boemund każę stanąć. Krót 
ki popas. Dla koni, ludzie nie jedzą. 
Nie mają co. Teraz konie zostaną tu 
z konowodami, a całe rycerstwo, to- 
pomicy i szczytnicy pójdą pieszo przez 
góry, okrążając miasto. Muszą obejść 
szczyty SiJpus i Kassius. Przejścia są. | 
Książę Tarentu i dobry rycerz Jastrzę­
biec już je zbadali. Jutro o zmroku mu­
simy być nie opodal Bramy Mostowej.

— Więc po co obchodzić górami?! 
Po co opuszczać obóz?! Byliśmy prze-

go. tych w mur po zewnętrznej stronie

go.

Prezydont Ilenesz o zadaniach 
demokracji

Praga. — Prezydent Benesz prze­
mawiał w niedzielę na Zjeździć swojej 
partii w Pradze i oświadczył, iż, jeśli 
ma istnieć prawdziwa demokracja, mu­
szą również istnieć partie polityczne o 
różnych poglądach i ideologiach. W 
przeciwnym razie, jeżeli w poszczegól­
nych krajach życie polityczne opierać v 
&ę będzie wyłącznie na działalności je­
dnej tylko partii, wówczas mamy do 
czynienia z totalizmem niebezpiecznym 
dla przyszłości prawdziwej demokra­
cji.

Nowe prześladowania 
w Jugosławii

Rzym. — Organ Watykanu „Osservatore 
Romano" poświęciło całą stronnicę omówie­
niu prześladowań religijnych, jakich dopu­
szczają się władze w Jugosławii. Pismo to 
oskarża je o śmierć przeszło 400.000 katoli­
ków i o zaaresztowanie 200 księży, 60 za­
konnic, 3 wikariuszy generalnych • iodnego 
arcybiskupa.

Górna izdebka Wieży Trzech Sióstr 
jest ciemna i ciasna. Wieża wprawdzie 
szeroka, lecz mury są na sześć łokci 
grube, więc wewnątrz niewiele zostaje 
wolnej przestrzeni Okienko jedno tyl­
ko, nisko tuż nad polepą. Najwygod­
niej wyglądać można przez nie, poło­
żywszy się na podłodze.

Pod drzwiami na schodach stoi. 
trzech janczarów. W izdebce Firus jest i

okna. Drabina opada w dół z szelestem. 
Firus gwiźdźe z cicha. Boi się głośniej. 
A nie wie, czy w mroku dojrzeh.

Dojrzeli, owszem. Jest ich kilkuna­
stu. Boemund, Jastrzębiec, Elberard du 
Puiset, Renard de Toul i inni Oczy 
ich przywykły do ciemności i widzą 
drabinę, jak się osuwa po ścianie, ko- 
łysze wahadłowo w prawo i lewo, na 
koniec nieruchomieje.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ciekawy zabieg chirurgiczny
Nowy Jork. — W pewnym szpitalu w Ten- 

nesse dokonano rewelacyjnego zabiegu chi­
rurgicznego. —- Cierpiący na ucisk serca i 
zmniejszone na skutek tego ciśnienie krwi, 
John Bridges poddał się operacji. Po otwar­
ciu klatki piersiowej chirurg Dr. Hughes 
oddzielił stwardniałe części woreczka serco­
wego zmniejszając przez to ucisk na serce. 
Odjęte od woreczka włókna mięśniowe by­
ły tak twarde jak skóra podeszwowa i od­
dzielały się jak skórka pomarańczy. Ope­
racja ta uratowała pacjenta od pewnej 
śmierci.

Helikoptercm do pracy
Londyn. — Panu Lingren tak obrzydł już 

samochód, że udaje się do pracy przy 
I pomocy bardziej nowoczesnego środka ko- 
- munikacji, helikoptera. Daje mu to nie tyl­

ko rozgłos w kraju ale przede wszystkim 
tę korzyść, że w przeciągu 13 minut prze­
bywa przestrzeń 30 kim. dzielącą jego 
podmiejską willę z Ministerstwem Lotnic­
twa, gdzie zajmuje bardzo wysokie sta­
nowisko. Aparat jego pozwala na lądowa­
nie na ulicy w centrum miasta.



Delt: Weroniki p.
Jutro: 7 Braci Męcz.

Pojutrze: Piusa p. m.

~ Ccfici' Dnia =
Jeden z Czytelników pisze nam:
Wsiadam do pociągu Bethune—Lille 1 zaj­

muję miejsce, biorąc. się do czytania „Nord 
Fclair”, lecz po krótkim czasie przykuwa 
moją uwagę temat dwóch obywateli siedzą­
cych naprzeciwko mnie.

Z rozmowy, jaką cl obywatele prowadzi­
li. mogłem wywnioskować, te mam przed so­
bą zwolenników PPR-u i ich przybudówek 
1 muszą należeć do elity blokowej. Rozma­
wiają o reemigracji, te nie idzie dobrze, po­
nieważ dużo z tych co się już zapisali do wy­
jazdu, cofnęli swoje zamiary. Za ten stan 
rzeczy winili głównie reemigrantów z u- 
biegłego roku, ponieważ pisują do swych 
krewnych 1 znajomych, różne — jak mówili 
—- bzdury o stosunkach w kraju. Drugim wi­
nowajcą w ich mniemaniu jest „Narodowiec”, 
ponieważ nie robi żadnej propagandy za wy­
jazdem.

Pragnąłbym na to odpowiedzieć.
Otóż Szan. obywatele szukacie kozłów o- 

fiarnych, ale nie potrzebujecie ich szukać, 
tylko uderzcie się sami w piersi 1 powiedz­
cie — nasza wina, nasza wina, nasza bardzo 
wielka wina!

Na pierwszym 1 drugim zjetdzle w Pary­
żu, wasi przywódcy z „Gazety Polskiej” na 
czele twierdzili, te 90 proc, emigrantów’ jest 
po waszej stronie i są zachwyceni waszą de­
mokracją.

Przy referendum znów teście Szan. blo- 
kowcy stwierdzili, że 90 proc, jest za wami.

Na trzecim zjeździć w Paryżu byliście już 
trochę ostrożniejsi.

Tu jest coś nie w porządku. Albośde 
kłamali na tych dwóch zjazdach, lub też 
zgubiliście przez te dwa lata waszej „dyna­
micznej” pracy swoich zwolenników.

Teraz ja jako człowiek wedle waszego 
mniemania o „zgniłych zasadach” wskażę 
wam winowajców’. Jestem pewny, że trafię 
W sedno.

Przez dwa lata „Gazeta Polska”, blokowe- 
tygodniki 1 miesięczniki 1 wszyscy propa­
gandziści, malowali w najpiękniejszych ko­
lorach sytuację robotnika w Polsce. Wolność 
1 demokrację wychwalali pod nieblosy i bia­
da temu, który twierdził, że Jest inaczej.

Dzisiaj się dziwią, że reemigranci z ubie­
głego roku są zawiedzeni w swych nadzie­
jach i plszą „bzdury” o stosunkach w kra­
ju. Reemigranci, którzy wyjechali do kraju 
na podstawie Informacji „Narodowca” nie są 
zawiedzeni, gdyż mieli pełną świadomość o 
sytuacji krajowej, czego dowodem są listy, 
jakie dziesiątkami otrzymujemy. Nie jecha­
li na stanowiska dyrektorów czy uprzywile­
jowane posady, lecz jako świadomi robot­
nicy. Ci zaś co wierzyli w „Gazetę Polską” 
jako jedyne bóstwo, pisują teraz do swych 
krewnych i znajomych — ule wierzcie tym 
ludziom z „Gazety Polskiej” o niewiadomym 
pochodzeniu i niewiadomych nazwiskach 
„Narodowiec” pisał prawdę!

Przy odjeżdzie Rodaków naszych z Bmay, 
znaleźli się znów ludzie z „Gazety Polskiej”, 

. którzy krzyczeli nie wierzcie „Narodowco­
wi”, „Narodowiec” was „okłamuje". Oby za 
trzy miesiące nie pisali znów’ tak, jak ci z 
ubiegłego roku!

Muslmy prawdzie spojrzeć w oczy i praw­
dę mówić, gdzie są przyczyny. Duży procent 
cofnął swoje zamiary’ na podstawie otrzy­
manych listów —- to prawda, lecz większa 
część ma oczy zwrócone na czołowych dzia­
łaczy i propagandzistów’ PPR-u i ich przy­
budówek. Jak się zapytują takich krzykaczy, 
dlaczego oni nie jadą do kraju, gdzie panuje 
Ich wymarzony ustrój robotniczy, tylko sie­
dzą w kraju o zgniłych zasadach, odpowia 
dają bardzo wymijająco. „Mnie nie wolno 
jechać, dopóki nie wyślemy wszystkich Po­
laków z Francji”. Często zdarza się jednak, 
gdy taki obywatel sobie dobrze podpije, to 
wówczas z całą szczerością się wypowiada 
„Po co mam jechać, czy tu ml źle!” — mó­
wi — lecz po dojściu do normalnego stanu, 
zapomina co powiedział po pijanemu.

Apeluję przeto do wszystkich PPR-ców I 
Ich zwolenników, naprawcie zło 1 dajcie do­
bry przykład przez gremialny 1 dynamicz­
ny wyjazd do Ojczyzny. Pokażcie rodakom o 
zgniłych zasadach ,że się nie boicie jechać do 
Ojczyzny, gdzie panują rządy robotnicze, 
gdzie robotnicy mają wszelkie prawa, gdzie 
panuje wolność i wolność słowa, gdzie jest 
prawdziwa demokracja. Naprawdę ciężkim 
grzechem jest ,że tyle dynamicznej siły mar­
nuje się tutaj, gdy Ojczyzna was woła. I na- 
pewno nie zabraknie rodaków, którzy was 
będą owacyjnie żegnać.

Wszystkim zaś redaktorom prasy bloko­
wej radzę, aby pisali takie „kłamstwa”, ja­
kie pisze „Narodowiec” 1 jestem pewny w 
100 procentach, że na przyszły rok nie będą 
przychodziły listy zawiedzionych rodaków 
wyjeżdżających w tym roku.

Wówczas my „zacofańcy” nlerozumleją- 
cy nowych postępów społecznych 1 ustro­
jów 1 nie chcący zrozumieć co to za „do­
brodziejstwa” dają nam rządy robotnicze, 
pójdziemy w wasze ślady pod warunkiem, 

i że nie będziecie nam grozić obozami pracy, 
jak to się często teraz zdarza.

Robotnik bowiem nie boi się ciężkich cza­
sów, ale zląkł się waszych kłamstw, bo nie 
wie, co się za nimi kryje.

St. M. z Houdaln.

Wieści z Polski Stanowisko syndykalizmu chrześcijańskiego
w chwili obecnej

Niskie płace powodują ucieczkę urzędników 
- fachowców do innych zawodów

Na łamach „Kuriera Codziennego" poseł 
Sobol (Str. Demokr.) wypowiada się za re­
formą płac i emerytur, które decydują o ra­
cjonalnej gospodarce cennym materiałem 
ludzkim. Poseł Sobol pisze o tym:

„Płace decydują nie tylko o kwestii dla 
każdego człowieka tak zasadniczej, jak stan­
dart życia, decydują nie tylko o usunięciu 
nierówności j nierówności tych skutków fi­
zycznych i moralnych, ale również warun­
kują rekrutację odpowiednio licznych kadr 
specjalistów dla każdej z dziedzin naszego 
życia, a ponadto zabezpieczają dopływ na-

Wczesne żniwa w Polsce
Wyjątkowo upalna wiosna 1 początek la­

ta przyspieszyły bardzo znacznie okres we­
getacyjny i dojrzewania zbóż, żniwa tego­
roczne rozpoczną się o wiele wcześniej niż 
zazwyczaj. Należy się spodziewać, że w po­
łudniowych okręgach kraju prace żniwne 
rozpoczną się już w pierwszej dekadzie lip­
ca, a więc o 2 — 3 tygodnie wcześniej niż w 
latach ubiegłych.

Ofiarność społeczeństwa na odbudowę 
Warszawy

W zestawieniu podanej już przez nas sumy 
431 miln. złotych na odbudowę stolicy, naj­
większą ofiarność wykazało woj. śląsko-dą­
browskie, które dało do 1 czerwca br. 
86.466.507 złotych, następnie poznańskie — 
56.611.973, wrocławskie — 37.579.321, miasto 
Łódź — 30.030.859. krakowskie — 20.919.598, 
pomorskie — 19.078.255, m. Warszawa — 
19 004.883, łódzkie — 15.852.292, warszaw­
skie —- 13.156.587, kieleckie — 12.372.271. 
gdańskie — 10.388.892, lubelskie — 10.106.929 
rzeszowskie , — 6 928.190, białostockie — 
8.340.053, olsztyńskie — 4.352.001.

Ambulanse dentystyczne z Ameryki
Min. Zdrowia otrzymało w ramach dostaw 

UNRRA 15 pięknie wyposażonych rucho­
mych ambulansów lekarsko - dentystycz­
nych. Każde województwo otrzymało jeden 
taki ambulans, jako ośrodek konsultacyjny, 
wykonywający bardziej skomplikowane za­
biegi dentystyczne.

Z więzienia polskiego do Norymberg!
Polska Prokuratura Najwyższego Trybu­

nału Narodowego wyraziła zgodę na wydanie 
amerykańskim władzom w Norymberdze, 
przebywającego w więzieniu w Polsce gene­
rała SS, Richarda Hildebrandta, b. prezy­
denta policji w Gdańsku.

Gen. Hildebrandt był szefem podległego 
bezpośrednio Himmlerowi urzędu rasowego 
1 osiedleńczego. Urząd ten kierował polity­
ką populacyjną Trzeciej Rzeszy, czuwał nad 
czystością rasy narodu niemieckiego i miał i 
za zadanie umacnianie niemczyzny w krajach 
podbitych.

Urząd rasowy I osiedleńczy jest sprawcą 
niezliczonych zbrodni.

Skazani na obóz pracy
Za nadużycia gospodarcze zostali skazani 

na zesłanie do obozu pracy: Hanuszkiewicz 
Włodzimierz — kier. Adm. Handl. PCH. w 
Białej na okres 2 lat i Pyłek Bronisław — 
urzędnik PCH. w Białej — na okres 12 mie­
sięcy, Rogalski vel Zborowski Arkadiusz u- 
rzędnik F-my „Hanzeg” w Krakowie — na 
okres 2 lat, Reich Marian — właściciel fa­
bryki w Krakowie i Sudolski Stanisław’ — 
właściciel pracowmi kapsli Warszawa — na 
okres 12 miesięcy.

Co to za „Komitety Blokowe” ?
Warszawa — Do dnia 1 lipca ukończone 

zostały listy wyborców do Komitetów Blo­
kowych. W śródmieściu sporządzono już 
spisy obejmujące 90.000 mieszkańców. O- 
pieszali administratorzy domów, którzy nje 
przedstawili spisów otrzymali ostre upom­
nienia. Wybory odbędą się w pierwszej poło­
wie lipca.

Dzielnicowe. Rady Narodowe przygoto­
wały już statuty dla przyszłych komitetów 
blokowych.

Ciekawym będzie dowiedzieć się, jaką ro- i 
lę odgrywać będą te „Komitety blokowe", 1 
których nazwa zbyt przypomina hitlerow-1 
skich „blockleiterów”.

rybku do wielu newralgicznych dla naszej 
odbudowy a ,/iiedołudnlonych" zawodów.

Fakt, że nie posiadamy bezrobotnych, nie 
stanowi jeszcze dowodu, że gospodarka na 
tym odcinku jest zadowalająca.

To, że prawie wszyscy obywatele kraju są 
zatrudnieni jest ważne, ale równie ważne 
jest to, gdzie i jak zainstalowano ich zdol­
ności. Nie mogą być nam obojętne zjawiska 
tego rodzaju, że np. buchalter zaprawiony 
od lat w rachunkowości podatkowej, skar­
bowej czy samorządowej został przyciągnię­
ty wyższą płacą do przemysłu prywatnego, 
czy nawet państwowego; że np. na kursy 
higienistek szkolnych nie można zwerbować 
kandydatek, odstraszonych niskimi płacami 
w samorządzie; że w środowisku „prywat­
nej" w cudzysłowie inicjatywy roi się od 
techników i nauczycieli, którzy nie podjęli 
pracy lub „zdezerterowali” z pracy w swym 
zawodzie".

• e
Do powyższych słów można dodać. Iż na­

turalnym jest objawem, że wobec utrzymy­
wania niskich płac, fachowcy starają się 
zmienić zawód własny na Inny lecz lepiej 
płatny. Tylko reorganizacja zbiurokratyzo­
wanej administracji 1 utrzymanie koniecznie 
potrzebnych urzędników lecz za to odpowie­
dnio płatnych — może zmienić ten stan 
rzeczy.

Hołd dla Slgiska
W procesie przeciwko trzem zdrajcom: 

Grolikowi, Ulczokowi i Kampertowi, którzy 
wydali Gestapo ok. 1000 patriotów polskich 
na Śląsku, prokurator zażądał kary śmier­
ci

W przemówieniu swym prokurator złożył 
hołd patriotycznej ludności Śląska, mówiąc 
m. In.:
Na Śląsku było gorzej niż gdzie indziej

Program 
„Tygodni społecznych”

Paryż. — Program 18 wykładów 34-tej 
sesji „Tygodni Społecznych", które się odbę­
dą w Paryżu od 28 lipca do 8 sierpnia b.r. 
jest następujący:

„Kryzys cywilizacji w obliczu doktryn" —— 
p. Charles Flory, prezes „Tyg. Spoi.”;

„Wystąpienie na scenę publiczną mas a re­
wolucje 20-go wieku" — p. Folliet;

„Socjalizacja życia współczesnego" — ks. 
Bigo;

..Rozwój 1 granice gospodarki kierowa­
nej" — p. Plettre;

„Klęska i przeżytki faszyzmów" — p. Beu- 
ve Mśry; ,

„Ruchy socjalistyczne" — p. Marcy;
„Człowiek morsizmu” — p. Jean Lacroix;
„Obecne widoki liberalizmu” — p. Bar- 

rćre;
„Narodziny, rozwój 1 stan obecny katoli­

cyzmu społecznego" — p. Hourdin;
„Pojęcie porządku społecznego” — p. Mau­

rice Blondel;
„Pojęcie człowieka” — ks. de Lubac;
„Pojęcie przyszłości społecznej" — ks. 

Chenu;
„Metoda polityki społecznej” — p. Prelot;
„Ludność i rodzina" — p. Archambault;
„Własność narzędzi produkcji" — p.

Thóry;
„Przedsiębiorstwo 1 zawód" — p. Brethe 

de la Cressaye;
„Rola państwa" — p. Dabin;
„Porządek międzynarodowy" — p. Lebrun-

Kerls. 1CXC)>

Czy wystarczy szpalt gazet ?
Łódź. — Wydział Administracyjny Zarzą­

du Miejskiego podał do wiadomości, że ze 
względu na szerzące się z zastraszającą siłą 
opilstwo, władze zmuszone będą zastosować 
surowe sankcje oraz wprowadzą system o- 
głaszania w prasie nazwisk i adresów ukara­
nych. •

Karuzela śmierci
Gdynia. — Na Wzgórzu Focha, z dala 

od ostatnich domów stoi od czasów wojen­
nych poniemiecka podstawa reflektora prze­
ciwlotniczego. na które! dzieci uurządzają 
sobie zaimprowizowaną karuzelę. Pięcioletni 
Andrzej Trybowskł. chcąc przekonać 
s^ę w jaki sposób „karuzela" obraca się, 
wszedł pod podstawę reflektora. Rozpędzo­
na machina zmiażdżyła chłopcu głowę. Po 
kilku godzinach męczarni dziecko zmarło.
Zabójstwo Warszawianki w Radomiu

Radom. — Sąd Okręgowy rozpoznał spra­
wę karną o zabójstwo na tle rabunkowym 
wysiedlonej z Warszawy po powstaniu Ale­
ksandry Chmielak.

W pobliżu stacji kolejowej w Szydłowcu 
znaleziono swego czasu ofiarę bez butów, z 
oberwanymi częściami uszów, gdzie zwykle 
kobiety noszą kolczyki i z raną na czole. O- 
bok leżał gruby kij — narzędzie zbrodni. 
Przed samym wybuchem powstania Chmie­
lak sprzedała swój dom w Warszawie, a u- 
zyskane fundusze w klejnotach i złotych do­
larach nosiła w woreczku, zawieszonym na 
szyi. Woreczek z klejnotami stał się łupem 
mordercy. Sprawca Antoni Bednarski został 
skazany na dożywotne więzienie, które na 
podstawie amnestii zamienione zostało na 
15 lat więzienia.

„Tutaj re wszystkich dzielnie polskich mniej­
szość niemiecka była najliczniejsza i najlepiej zor­
ganizowana, tutaj ze względu na niesłychanie wa­
żne dla gospodarki wojennej centrum przemysło­
wa, ściągniętą została cała armia policji, mundu­
rowej i tajnej, która miała zapobiec jakiejkol­
wiek zorganizowanej akcji sabotażowej czy dy­
wersyjnej, tutaj niemiecka tajna policja pań­
stwowa wciągnęła do swej sieci szpiegowskiej ty­
siące wszelkiego rodzaju renegatów, którzy mieli 
stanowić oczy i uszy gestapo, tutaj czyść ludnoś­
ci w wyniku wielowiekowej niewoli nie miała u- 
grnntowaaych i skrystalizowanych przekonań po­
litycznych i była jak ta grusza, która na miedzy 
rośnie i na dwie strony rodzi owoce, tutaj w po­
jęciu Niemców był tak zwany „Altreich" i me­
tody eksterminacyjne w stosunku do Polaków 
były jeszcze ostrzejszo niż gdzie indziej.

Wydawać się powinno, że w takich warunkach, 
gdzie ludność podzielona była na kasty, gdzie na 
każdym kroku czaiła się zdrada, gdzie jnż nie 
podejrzenie, ale cień podejrzeń wystarczył do ze­
słania do oboen koncentracyjnego, gdzie nie wol­
no było odeawać się po polsku, bo jak afisze gło­
siły. „wer pełniach spricht 1st unser Feind” 
wszelka organizowana akcja przeciwko najeźdźcy 
jest nie do pomyślenia.
Polska może być dumna ze Aląska

Tymczasem, i z tego historia Polski może być 
dumna, powstała na śląska silna armia konspira­
cyjna, która prowadziła potężna akcję wywia­
dowcza. sabotażowe i odwetowa, watkę, walkę 
bez pardonu, która pochłaniała stale ogromne o- 
fiary i przez, szereg lat toczyła się w okresie suk­
cesów armii niemieckich a klęsk państw sprzy­
mierzonych.

Na miejsce poległych żołnierzy przychodzili no­
wi, aa miejsce dowódców, którzy padli, obejmo­
wali komendę inni, bardziej bogaci w doświadcze­
nie, bardziej zawzięci"

Następnie, dając zarys historyczny ruchti 
wolnościowego na Śląsku, prokurator złożył 
hołd poległym, a szczególnie organizatorom 
ruchu, Józefowi Korolowi, synowi Ziemi O- 
polskiej Józefowi Smechcie, „Topoli”, Wa­
cławowi Nowinie - Stacherskiemu i wielu, 
wielu innym, którzy jakby w „sztafecie 
śmierci” dali najgłębszy przykład miłości 
Ojczyzny.

Warszawa. — W czasie remontowania do­
mu przy ul. Wilczej 9 spadł z rusztowania z 
wysokości II piętra Jan Kataban.

Podobny wypadek miał miejsce na ul. Że­
laznej 40, gdzie z wysokości IH-go piętra 
spadł Mieczysław Ignatczak lat 39.

Obydwaj zostali poważnie okaleczeni.
Bielsko. — Jerzy Kapias z Czechowic — 

Renardowie pobił siekierą Franciszka Krze- 
siowiaka w czasie kłótni. Ciężko rannćgo 
przewieziono do szpitala.

Szczecin. — Został podniesiony z dna O- 
dry zatopiony tam przez Niemców w 1945 
r. frachtowiec „Rosa". Statek o pojemności 
1530 ton, długość 75 metrów, szerokość 11,6 
m. został wybudow’any w r. 1928.

Dąbrowa Górnicza. — W Hucie Bankowej 
ukończono w tych dniach prowadzone od lu­
tego prace przy przebudowie wielkiego pie­
ca. Dzięki nowemu piecowi, produkcja su­
rówki w hucie powiększona zostanie o 120 
ton na dobę.

Ludność Ziem Zachodnich to: 
21% autochtonów, 43% repatriantów zza Buga 

i 33% przesiedleńców z reszty kraju
W ostatnim przemówieniu w Sejmie pre­

mier Cyrankiewicz przytoczył ciekawe dane 
o obecnym składzie ludności Ziem Odzyska­
nych.

Na pierwszego maja 1947 r. ludność pol­
ska na Ziemiach Odzyskanych wynosiła 5 mi­
lionów osób, z tego na ludność wiejską przy­
padało 2.700 tysięcy, na miejską — 2.300 ty­
sięcy. W tej liczbie ludność miejscowa sta­
nowi 24%, repatrianci — 43%, przesiedleń­
cy — 33%.

Dodać należy, że „ludność miejscowa” to 
zweryfikowana ludność polska dawno za­
mieszkała na tych terenach oraz pewna po­
została część Niemców; „repatnanc. u ad- 
ność zza Buga, z terenów odstąpionych Ro­
sji, a „przesiedleńcy" to ludność z innych 
części kraju, która dobrowolnie przeniosła 
się na Ziemie Odzyskane.

Planow’a akcja przesiedlania Niemców z 
Ziem Odzyskanych rozpoczęła się 24 lutego 
1946 r. i do końca maja 1947 r. wysiedlono 
788.244 osoby. Po przerwie w okresie mro­
zów akcja wysiedlania została wznowiona, 
wysiedla się obecnie dziennie 3.000 Niemców 
1 akcja ta będzie zakończona w ciągu bieżą­
cego lata.

Z ważniejszych akcji w dziedzinie zago­
spodarowania rolniczego Ziem Odzyskanych 
należy podkreślić zasilenie rolnictwa w in­
wentarz żywy, otrzymany w drodze importu 
I zasilanie rolnictwa kredytami Inwestycyj­
nymi. Rolnictwo na Ziemiach Odzyskanych 
otrzymuje 50.600 koni 1 14.000 sztuk bydła. 
W zakresie kredytów inwestycyjnych prze­
znaczono na potrzeby rolnictwa Ziem Odzy­
skanych 2.450.000.000 zł. kredytów.
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Jaku lek»rt i deetyet* B»fck» teł jeet mny, 
I prwt grono parjent-ów nieraz odwledmny. 
Miedzi, starzy, panowie i panie — 
Kaidy lecey n niego swe niedomaganie.
Leee chociaż innych leczy udziela im porady, 
Sam jednak dla siebie nie ma pomocy ni rady! 
Cói tu zrobić, gdy cierpi na zęby, we dnie i 

w nocy
W księgach lekarskich nie znalazł ulgi ul pomocy.

Przygody Rafała Pigułki

, Jfakt, że syndykaty chrześcijańskie bra­
ły ostatnio udział w szeregu wielkich ru-! 
chów strajkowych, nie ma w sobie nic dziw-; 
nego. Niewątpliwie, że C.P.T.C. 1 tworzące 
ją ugrupowania mają na oku w pierwszym 
rzędzie popieranie dobrego szkolenia facho-1 
wego 1 społecznego: zalecają organizowanie 
się zawodowe czy gospodarcze takie, by zdol­
ne było zapobiec sporonv lub rozwiązać je 
pokojowo.
, Nie wyklucza to jednak możliwości akcji 
rewindykacyjnej, w celu polepszenia losu 
w-arstw pracujących. C.P.T.C. ^’powiedzia­
ła się za doświadczeniem Bluma, odpowiada­
jącym jej często wyrażanym żądaniom w 
sprawie minimum życiowego, zablokowania 
cen, zwiększenia zdolności nabywczej. Po 
kilku miesięcznych usiłowaniach trzeba było 
przyznać, że koszty utrzjTnania wzrastały 
znacznie szybciej, niż zarobki; pranie wszę­
dzie w całym kraju, kierownicy przedsię­
biorstw przyznali znaczne podwyżki zarob­
ków.

Zagadnienie było więc generalnym, kiedy 
robotnicy w wielkich gałęziach przemysłu 
lub w przemysłach upaństwowionych na­
tknęli się na powolność lub komplikację 
pewnych służb publicznych, nic dziwnego, że 
niezadowolenie ich ujawniło się w formie o- 
statecznej, brutalnej i zawsze zresztą nie­
szczęsnej reklamacji zbiorowej, jaką jest

strajk. Czyż jedną z najdramatyczniejszych 
stron sytuacji we Francji nie jest ogromna 
trudność ustanowienia minimum łączności, 
koordynacji między ministerstwami, dyrek­
cjami, biurami, których zgoda jest niezbę­
dna do praktycznych rozwiązań ? Czyż, nie­
dostatki w wyżywieniu częściowo nie mają 
swego źródła w braku autorytetu w dziedzi­
nie, w której zbyt wielka liczba administra­
torów powinna połączyć swoje wysiłki?

Jakkolwiek by było, raz jeszcze dano do­
wód, że syndykaty chrześcijańskie, dbale o 
swoją niezależność, chcą i umieją współ­
pracować w ruchach wspólnych..."

„Na wstępie statutów konfederalnych, 
których od podczątku r. 1920 nie zmieniono, 
figuruje następująca, jasna deklai-acja:

Konfederacja kieruje się w swojej akcji 
chrześcijańską moralnością społeczną. Sta­
nowisko, jakie zajmuje w obliczu zagadnień 
organizacji gospodarczej i społecznej, w tro­
sce o dobrobyt narodu, podyktowane są 
przeto pragnieniem przygotowania triumfu 
ideału pokoju, wysuwając na pierwsze miej­
sce ducha braterstwa i wymogów sprawie. 
dliwości".„

„Syndykalizm chrześcijański przeto w dal­
szym ciągu prowadzi akcję, która wyłącznie 
poświęcona jest dobrobytowi robotników i 
stara się doprowadzić do reżimu, opartego 
na sprawiedliwości i braterstwie".

Zaszczytne 
wy różnienie 

filmu.
francuskiego
Ostatni film p. Re­

ne Clair „Le Silence 
est d’Or” („Milczenie 
jest złotem”), uzys­
kał pierwszą nagrodę 
na międzynarodow. 
festivalu filmowym 
w Brukseli. Na zdję­
ciu Rene Clair, twór 
ca filmu (z prawej) 
wraz z parą głównych 
jego bohaterów: —
Marcelle Derrien i 
Franęois Perrier.

(Foto: France-Cllchće)
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3 proc. Francuzów wierzy 
w zniżkę cen żywności, 
71 proc, w ich zwyżkę

Francuski instytut opinii publicznej 
poświęcił ostatnią ankietę sprawie wy­
żywienia. Pierwsze pytanie brzmiało:; 
Jak sądzicie, czy nastąpi zniżka lub' 
zwyżka cen, czy też pozostaną bez 
zmiany?

71% zapytanych odpowiedziało, że 
są zdania, iż nastąpi dalsza zwyiżka 
cen; 3% wierzy w zniżkę; 17% uważa, 
że pozostaną niezmienione a 9% nie 
wyraziło żadnej opinii.

(W maju br. 48% zapytanych wie­
rzyło, że ceny będą zwyżkowały, 5%, 
że się obniżą, 30% było zdania, że po­
zostaną bez zmiany w 17% nie wyra­
ziło żadnej opinii).

Na drugie pytanie, czy wyżywienie 
w czerwcu było lepsze niż w maju, od­
powiedzi brzmiały:

Lepsze.................................... 11%
Mniej dobre .......................   51%
Bez zmiany .......... 36%
Bez opinii............... ..  . . . . 2%

Odznaczenia amerykańskie 
dla 250 Francuzów

PARYTż. — General amerykański dokonał 
w Paryża odznaczenia 250 Francuzów, któ­
rzy w czasie okupacji przysłużyli się żołnie­
rzom amerykańskim.

Z żyeia Polonii to U.S.A.
Z okazji mianowania urodzonego Już w A- 

meryce ka. Klonowskiego biskupem diecezji 
Scranton zaznacza się, iż rośnie liczba inte­
ligencji polskiej nietylko wychowanej lecz i 
urodzonej już w Stanach Zjednoczonych.

• •
Tow. „Wolna Polska" w Nowym Jorku 

obchodziła 25-lecie istnienia. Liczy 272 człon­
ków, posiada w kasie 10 tys. dolarów. Preze­
sem jest ks. Budant, pułkownik armii ame­
rykańskiej.

• •
Szkoła A. Mickiewicza w Filadelfii, zało­

żona przez Zw Socjalistów Polskich, obcho­
dziła 25-lecie istnienia. Szkoła Uczyła prze* 
clętnie po 200 uczni j 6 nauczycielek.• •

Samolotem, którym do Moskwy leciał gen. 
Marshall, kierował por. Antoni Zabroskl (Za­
brzeski), syn Ludwika i Antoniny Zabrze­
skich, pochodzących z Tylmanowa w pow. 
Nowotarskim.

Por. Zabroskl, który m.in latał nad Wło­
chami i tam został zestrzelony, tak mówi o 
swym przelocie nad Polską:

„Gdy leciałem ponad ziemią polską, dziw­
ne uczucie ogarnęło moje serce Czułem roz­
rzewnienie. Czułem się jak dziecko, które o- 
tworzy po raz pierwszy oczy i ujrzy świat. 
Tak patrzyłem i ja na rozciągającą się po­
de mną biedną, znękaną wojną ziemię pol­
ską, ojczyznę moich rodziców”.• •

Gminy Zw. Narodowego Polskiego odby­
ły wiece wyborcze, na których wybrano po­
słów na tegoroczny Sejm Z.N.P.

M ade*łano 
Nawet członkowie Rad Naro­
dowych nie chcą fałszywych

Szuka wiec dalej... lecz z powodu tego 
Coraz więcej pacjentów dzli czeka na niego. 
Wszyscy sa niecierpliwi i wielce zdnmienl, 
Że ^ławny" lekarz nie zajmuje się nlmL..

104) (Ciąg dalszy)
— Ciocia Hańska pragnęła zawsze 

abym wyszła za Alberta i swatała mnie 
z nim, jeszcze wówczas, gdy po ukoń­
czeniu nauk w klasztorze, byłam w 
Krakowie na kursach, dopełniających 
mojej edukacji i mieszkałam u cioci. 
Ale teraz, gdy przyjechałam do niej z 
Po rzec za, ciocia, zda je mi się, odrazu 
zwątpiła w możliwość swoich i stryja 
Piotra zamiarów, co do małżeństwa 
mego z Albertem. Odgadła bowiem...

Umilkła i spojrzała wymownie w 
moje oczy. Poczem rzęsy jej opadły na 
policzki.

— Co odgadła? — spytałem szeptem 
pochylony ku niej. •

— Że oddałam już serce pewnemu... 
szatynowi o smagłej cerze i ciemnych... 
uroczych oczach, w których wyczyta­
łam. że i on... nie odda mnie... nikomu.

— Teruś! bo porwę cię w ramiona!
Chwyciłem jej ręce tuląc je do roz­

płomienionych ust.
— Panie Romanie... Rom... patrzą 

na nas! — szepnęła spłoszona.
— Niech cały świat patrzy, że je­

stem najszczęśliwszy z ludzi! — za­
wołałem z głębi serca przepełnionego 
najświętszym uczuciem dla niej i... naj­
gorętszym ogniem.

Podróż zeszła nam jak sen piękny, 
lecz zbyt krótki.

Hdena MNISZEK
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Kraków, 10. sierpnia.
Oczekujemy przyjazdu pani Oraczo­

wej i po całych dniach jesteśmy razem 
z Terenią. Im więcej ją poznaję, tym 
silniejsze więzy przykuwają mnie do 
mej. Jest inteligentna, umyti ma żywy 
i bystrą spostrzegawczość, oraz sub­
telność natury. Urokiem tchnie, otacza 
ją czar przedziwny, który wywiera na 
mnie wpływ magnetyczny. Istotnie jest 
Therćse enchanteresse. Przy tym jest 
tak bardzo już moją duchowo, pomimo 
swej indy’widualnosci, że to jedno może 
oszałamiać i upajać. Nie zawiedziesz 
się najdroższe dziecko moje, na tym, 
któregoś wybrała tak ufnie na całe źy- 
cie, bo oddałbym Ci życie własne, by­
lebyś szczęśliwą była...

Już zdobyliśmy szczęścia tak wiele, 
że się zdumiewam nad tym cudem nie­
oczekiwanym.

Zwiedzamy razem Kraków, znajomy 
nam dobrze, ale zawsze kochany i cie­
kawy. Wieczory’ spędzamy w cichym 
saloniku pani Sniadeckiej. Pani ta gry­
wa nam na fortepianie różne stare me­
lodie; są one doskonałym akompania­

mentem do nieskończonych rozmów 
naszych z Terenią. Muzyka pani Snia­
deckiej cicha i słodka, jak zwierzenia 
babki, czynione wnuczce, drażniła by 
mnie w każdym innym czasie. Lecz 
gdy mam przy sobie Terenię, mogę 
znieść nawet obecność mnóstwa kotów, 
które rozpanoszyły się tam ze zdumie­
wającą bezczelnością. Jest ich pełno. 
Gdy pani Sniadecka gra, koty dekoru­
ją gęsto fortepian i jej kolana, gdy 
krząta się po mieszkaniu, łażą za nią 
całą procesją senne, mruczące, elasty­
czne, koty - lwy. Małe to mieszkanko 
posiada prócz kotów dużo starych za­
bytków dawnej zamożności. Kilka pię­
knych portretów, meble antyczne, bar­
dzo cenne, trochę szanownych książek 
i szpargałów. Ale przede wszystkim na 
właścicielce tych rzeczy znać starą, 
wyborną patynę dobrego rodu i wy­
chowania. Niezwykle miła osoba, po­
ważna wiekiem, ale nie staruszka, go­
ścinna i serdeczna. Można jej wyba­
czyć nawet ciągłe asystowanie nam w 
roli przyzwoitki. co mnie jednak nie­
cierpliwi i doprowadza czasem do roz­

paczy. Gmina kocia bywa także wiel­
ce uprzykrzona.

Wczoraj wieczorem jednak błogosła­
wiłem te koty z całej duszy.

Siedzieliśmy z Terenią w półmroku 
lampy wysokiej, okrytej sutą krynoli­
ną abażuru z różowego jedwabiu. Pa­
ni Sniadecka grała Mendelssohna. Na­
strój był drażniący, bo zbyt często od 
fortepianu spoglądały na nas czujne o- 
czy, a gdy tylko za długo zatrzymy­
wałem ręce Tereni w swoich, zaraz 
słyszeliśmy ostrzegawcze kaszlnięcie. 
Po każdym takim sygnale Terenia ro­
biła zabawnie dramatyczne oczy i o- 
boje przykładnie składaliśmy ręce w 
małdźyk, cofając się bogobojnie w 
głąb foteli.

Nagle ze stołowego pokoju rozległo 
się rozdzierające miauczenie. Pani 
Sniadecka skoczyła przerażona od for­
tepianu. Załamała ręce.

— Ach, mój Boże! — to głos Plusz- 
ka! Ktoś go skrzywdził.

Wybiegła z salonu, Terenia zerwała 
się także z miejsca.

Zatrzymałem ją za rękę stanowczo. 
Zaśmiała się.

— Chodźmy ratować. Cóż za pisk!^.
— Ależ, niech wrzeszczą jak najdłu­

żej! Boże im dopomóż! Teruś ani kro­
ku, najmilsza, błagam! — błagałem 
ustami i oczyma.

Usiadła posłusznie,
.(Ciąg dalszy nastąpi^,

informacyj
Flszł nam:
W dniu 22-go ezwwca odbył gię w Dammarie 

leg Łys wlec, arzgdaony przez tutejsza Kadę Na­
rodowy.

I) Ob. Partyka w przemówieniu spokojnym, ekre- 
óHl przebieg obrad 3-dniowych w Parytu. Z jego 
ust usłyszeliśmy, ie sprawy organizacyjne na Wy- 
chodztwie we Francji ma gen. Zawadzki. Generał 
ten nawoływał, aby jedne organizacje nie były 
przeciwne drugim. Ob. Partyka mówił tak. Jak mu 
serce i umysł robotnika wskazywał, ani nie chwa­
lił, ani też nie ganił, ra co otrzymał uznanie od 
zebranych.

2) Ob. Prawócka podkreśliła tylko to, co mówił 
ob. Partyka.

3) Instruktor Ośw. B. N. na Seine et Marne po 
odczytaniu pism de B. N. nadesłanych, apelował 
o wstąpienie do R. N.{ w toku swojej mowy da­
wał do zrotumienfa, ie tylko w B. N. jest praca 
dobra i dla dobra Polski!!

4) Skarbnik > Centr. Bad. Nar. Okręg Paryż 
ob. Mienluśkiewicz wygłosił referat na temat : 
„Na co był III. Zjazd, co nam dał, i co przy­
niósł"’. Kti spowodował w Polsce zło i stan o- 
becny w Polsce! Mówca popisywał sic niestety 
mowa, która nie miała budować jedności, tylko 
nienawiść, partyjność. Z mowy tego obywatela 
padały takie słowa: Zło w Polsce sprawiło Pol­
skie Stronnictwo Ludowe z Mikołajczykiem, a we 

f'^^^owiec”. Nie zapomniał o Ameryce
5) Ob. sekretarc Bad Nar. na 8. et M. po trzy 

razy mówił jedno 1 to samo gawsze w kółko: 
„Narodowiec", „Mikołajczyk” „sanacja", wreszcie 
zakończył głowami: Niech źyje jedność w kolo­
nii! Nie warto wypisywać głupstw, które plótł.

W wolnych glosach tylko dwóch ludzi zapisa­
ło się formalnie do głosu. Poprzednik mój krót­
ko powiedział 1 dobitnie. Łączmy sie w spokoju 
i pracujmy zgodnie dla dobra Polski.

Niżej podpisany 60% inwalida z obozu karnego 
niemieckiego w odpowiedzi skarbnikowi sekreta­
rzowi 1 instruktorowi oświatowemu IŁ. Nar. po­
stawił pytania i żr,dat, aby wytłumaczyli sig ze 
swoich mów które głosili.

1) Dlaczego panuje miedzy Polakami ten wro­
gi stosunek.

2) Dlaczego tak mało w tut. Badzie Nar. mó­
wi sic o Niemcach?

3) U kogo wisiał portret Hitlera, 1 kto robił 
dla niego z liści wieniec?

4) Komu ostrzyżono włosy i pędzono ulicami 
tutejszymi?

5) Dla czego w szkolnictwie nie jest wszystko 
tak. jak być powinno?

6i Kto dał władze Generałowi do rządzenia or­
ganizacjami i czy wszystkimi na emigracji?

7> Jakie zbrodnie popełnił w Polsce Mikołaj­
czyk?

8) W Jaki sposób ks. Rektor Polskiej Misji Ka­
tolickiej z Paryża, pluje na nas i „zbrodni Mi­
kołajczyka nie potępił", ani też „Narodowiec"?

9) Dlaczego to niby „Narodowiec" walczy z na­
mi?

10) W Jaki sposób śp. Wincenty Wltog był fi­
larem Piłsudskiego? •

II) Dlaczego został zamknięty w Brześciu i na 
czyj rozkaz?

121 Czy w Ameryce Jest bieda i nędza?
131 Czy Amerykańska Polonia daje pomoc dla 

Polonii w Europie.
14) Dlaczego rząd polski obecny nie przeprowa­

dza dochodzenia, kto był przyczyną Męski Rze­
czypospolitej polskiej?

15) (rdzie są dziś przedwojenni magnaci polscy 
1 do jakich organizacyj dziś należą?

16) Skąd w dzisiejszych czasach czerpie siły 
wytrwania Naród Polski?

17) Ktof dlaczego? w gali p. Młynarka pozry­
wał godła naszej młodzieży t. j. KSMP. w Me­
lon i Dammarie les Łys?

Postawił on takie pytania, gdyż nawet członkowie 
wchodzący tam w skład Bady Nar. tego sobie fcy* 
ezą, albowiem nie chcą być nadal fałszywie in-4 
formowani przez nasłsno jednostki.

Jan DATA, Dammarte lee Lys,
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Wiadomości micjócwc wvycK iUon
Korespondencyjny Kurs Techniczny

Komunikat Ambasady R.P.

19-ty Zlot Okręgu Ii-go Sokola

Instruktora t Oświatowy Ambasady R. P. 
w Paryżu informuje:

W porozumieniu i przy współpracy z Pol-
Bkim 
torat 
cyjny 
wego

Towarzystwem Technicznym, Instruk- 
Oświatowy zorganizuje Koresponden- 
Kurs Techniczny na Wzór Państwo- 

Technjcum Korespondencyjnego kle-
rowanego przez Ministerstwo Przemysłu.

Zadaniem Kursów będzie kształcenie i 
dokształcanie pracowników przemysłowych 
zarówno młodzieży jak i dorosłych bez od­
rywania ich od warsztatów pracy.

Z ukończeniem nauki wydawane będą za­
świadczenia wzgl. dyplomy z pełnymi pra­
wami przyznanymi przez Ministerstwo Prze­
mysłu.

Jako pierwszy jest przewidziany kurs niż­
szy o poziomie gimnazjalnym (kurs mi­
strzów i nadzorców technicznych) dla kształ­
cenia kandydatów na mistrzów fabrycznych, 
laborantów, kreślarzy i pomocniczy personel 
techniczny z trzema wydziałami: mechanicz- 
nym, elektrycznym i chemicznjTn. .

PROGRAM NAUCZANIA
Program nauczania obejmuje prócz przedmio­

tów specjalnych (jak np. technologia, materiały, 
maszyny, kalkulacja, rysunki techniczne) także 1 
przedmioty ogólnokształcące) Jak np. matematy­
ka, fizyka, język potoki, historia).

W sprawie szczegółów programu należy zwra­
cać się do: Socletć Technique Polonaise, 23, rue 
Taibout, 23, Paris (IX.).

Prosimy załączyć znaczek na odpowiedź.
CZAS NAUKI

Kurs gimnazjalny na każdym wydziale składa 
się z dwóch części. Czas nauki nie jest ściśle o- 
kreślony, ale programy są tak ułożone, aby każ­
da część mogła być ukończona w 6 miesięcy. Po 
ukończeniu każdej części przewidziane są egzami­
ny. Ukończenie nauki w tym okresie czasu wy­
maga jednak dużo pracy 1 ludzie bardziej zajęci 
będą musieli czas ten przedłużyć.

WARUNKI PRZYJĘCIA
Warunkiem przyjęcia jest opanowany zakres 

szkoły powszechnej. Ponadto pożądaną jest prak­
tyka we fabryce, warsztacie, kopalni, garażu itd.

OPŁATY.
Wpisowe wynosi 250 fr., które należy wpłacić 

bo otrzymaniu wezwania (nie wpłacać teraz).
Opłata miesięczna na kurs jest zależna od iloś­

ci słuchaczy, lecz będzie się zawierała w grani­
cach dostępnych dla człowieka pracującego.

WARUNKOWE ZAPISY
Polskie Towarzystwo Techniczne otwiera listę 

Warunkową zapisów na kursy. Przy zgłoszeniu 
należy podać: nazwisko, imię, wiek, zawód 1 wy- 

- dział na który należy kandydata zapisać. Uru-

chomlenie kursów jest uzależnione od ilości kan­
dydatów. W razie dostatecznej ilości zgłoszeń po­
czątek kursu jest przewidziany po wakacjach let­
nich l dlatego nie należy zwlekać z wysłaniem 
zgłoszenia.

Zapisy 1 zapytania adresować: Socletó Technique 
Polonaise 23. rue Taibout — Paris (IX.)

Ważna uwaga dla wyjeżdżających do Kraju
Wszyscy uczestnicy kursów wyjeżdżający do 

Kraju przed Ich ukończeniem zostają na życzenie 
zapisani bez żadnych kosztów dodatkowych do 
Państwowego Technicum Korespondencyjnego w 
Warszawie. Wszystkie wykonane prace 1 zdane 
egzaminy we Francji zostaną im zaliczone. Po 
przyjeździe do Kraju mogą niezwłoczni® konty­
nuować naukę, ponieważ program nauki, skryp­
ty i drukowane wykłady są jednakowe. Termin 
wyjazdu nie gra przy tym żadnej roli. Powyższy 
projekt mieści się w ramach programu prac Pol­
skiego Towarzystwa Technicznego, które chce wy­
korzystać istniejące na terenie Francji możliwości 
pracy dla Kraju.
Za Instruktorat Ośw. Ambasady R.P. w Paryżu: 

Dr. F. Wnorowskl.

w Montigny
W dniu 13-go Ifpca odbędzie się w Monti­

gny en Ostrevent 19-ty Zlot Okr. H. Zw. So­
kolstwa Polskiego we Francji, połączony z 
25-leciem istnienia Okręgu.

Program święta będzie następujący:
O godz. 10.30 rano Msza św. za poległych 

Sokołów na wszystkich frontach; o godz. 
11.30 generalna próba ćwiczeń; o godz. 13 
przerwa obiadowa; o godz. 15 zbiórka dru­
żyn do pochodu 1 wymarsz pod pomnik po­
ległych. Złożenie wieńca. Następnie defila­
da przed merostwem i dalszy pochód na 
boisko zlotowe, gdzie nastąpi otwarcie zlo­
tu.

Program występów: 1) ćwiczenia wspól­
ne: wolne związkowe druhów; 2) ćwiczenia 
wspólne: wolne związkowe druhen; 3) ćwl- 

। czenia wspólne: wywijadła druhen; 4) ćwi- 
। czenia wspólne: lancami druhów; 5) ćwicze­
nia wspólne: maczugami druhów i druhen;

en Ostrevent
6) ćwiczenia odrębne gniazd: laskami, cię­
żarkami, budowanie piramid itd.; 7) ćwicze­
nia specjalne specjalistów na przyrządach;
8) ciągnienie linii międzygniazdowe.

O godz. 20 zakończenie zlotu.
O godz. 21 zabawa zlotowa w sali p. Pia­

seckiego.
Czołem!

Przewodnictwo Okręgu Ii-go 
Zw. Sokołów Polskich we Francji.

'Groźny pożar w Villefrancho 
sur Saone

Lyon. — W godzinach rannych powstał 
pożar w fabryce specjalnych produktów
mącznych dla dzieci „Jecquemalre” w Vil- 
lefranche sur Saone. W niespełna dwóch 
godzinach ogień zniszczył całą fabrykę. Po-
wstałe straty wynoszą 30 milionów fr.

Komunikat Delegata na Francję 
Generalnego Pełnomocnika Rządu R.P.

do spraw repatriacji!
Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego 

nadesłał do Delegatury na Francję General­
nego Pełnomocnika Rządu R. P. do spraw 
repatriacji pismo następującej treści:

„Centralny Zarząd Przemysłu Hutnicze­
go komunikuje, że w akcji repatriacyjnej o- 
statnio nadchodzą większe transporty, fa­
chowców, hutników, którzy z łatwością znaj­
dują zatrudnienie w hutnictwie polskim.

C.Z.P. Hutniczy dokłada dużych starań 1 
wykorzystuje wszelkie możliwości, by reemi­
grantom - hutnikom zapewnić nie tylko mie­
szkanie, lecz również potrzebny sprzęt mie­
szkaniowy.

Celem zaopatrzenia mieszkań reemigran­
tów w należyty sprzęt meblowy koniecznym 
jest, by reemigranci nie wyzbywali się wła­
snego sprzętu przed wyjazdem do Kraju, 
lecz zabierali go ze sobą.

C. Z. P. Hutniczego prosi usilnie o na­
tychmiastowe wydanie poleceń w tym kie­
runku, w przeciwnym bowiem razie, przy 
dalszym, napływie transportów powstaną po­
ważne trudności w prawidłowym przepro­
wadzeniu akcji reemigracyjnej”.

W związku z tym, Delegatura raz jeszcze 
zwraca uwagę reemigrantów aby w własnym 
interesie, zabierali ze sobą do Kraju swe 
meble.

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Elb* 

ler, PARIS (VIII.), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Sekuła Józef, ur. 4. 12. 1909, eyn Franciszka i 
Józefy, przez P.C.K. Warszawa.

Senkowski Stanisław z KalnikowM, 
Paraskewie, Kalników.

Siadu! Helena z d. Kazlmterczak,
1919. przez 
ko-Gorzów.

Siepracki 
Wierzbica.

Sieradzki

ojca, Marcina, Santoczno, 
Stanisław ur. 1912, przez 
gm. Kliszów, Pińczów.

przez żonę.
ur. 26. 12. 
gm. Rozan-

żonę, Marle,

 Władysław ur. 1903 w Przybyszowe*, 
eyn Walentego i Józefy, przez Sieradzką Elżble-

Ze zlotu Okręgu V-go „Sokoła” w Harnes
Niedziela ,dnia 6 lipca br. upłynęła w Har­

nes pod znakiem zlotu sokolego.
O godz. 8-ej rano odbyła się próba gene­

ralna ćwiczeń zlotowych, a o godz. 11 uro­
czysta Msza św.

O godz. 3 po poł. wyruszył pochód sokoli 
na cmentarz celem złożenia kwiatów na gro­
bie Nieznanego żołnierza i na grobach 
zmarłych druhów. Na czele pochodu szło 12 
sztandarów sokolich, następnie Przewodni­
ctwo Związku sokolego, a dalej głębokie, 
karne szeregi druhów 1 druhen.

O godz. 4-ej po poł. odbyło się na boisku 
otwarcie zlotu, którego dokonał przemówie­
niem powitalnem prezes Okr. V. dh Zawieja. 
Po nim zabrał głos dh Skorupka 1 dłuższym 
przemówieniem powitał zlot w imieniu Prze­
wodnictwa Związku Sokolego. Następnie wy­
głosił krótkie przemówienie powitalne przed­
stawiciel „Narodowca”, poczem rozpoczęły 
się ćwiczenia, do których stanęło 229 dru­
hów, 99 druhen i 22 młodzieży sokolej.

ćwiczenia zakończyły się późnym wieczo­
rem rozdaniem nagród.

 

Wśród obecnych na uroczystościach zloto­
wych zauważyliśmy, oprócz prezesa Okr. V. 
dha Zawiej!, prezesa Zw. Sokołów dba Po- 
rzucka, przedstawiciela Przewodnictwa Zw. 
wiceprezesa dha Skorupkę, sekretarza Zw. 
dha Ostojaka, prezesa I-go Okr dha Musie­
laka, prezesa Okr. II. dha Kląskałę, zast. na­
czelnika Zw. dha Marciniaka, naczelniczkę 
Z w. druhnę Go’ec, sekr. Naczeln. Zw. dha Pi­
sarczyka, naczelnika Okr. V. dha Sztajera, 
nodnaczelnika Belkę, ks. Bosackiego 1 wielu 
Innych.

Z gości francuskich wymienić należy p. 
Juilleron .dyrektora sportowego grupy 4-ej 
i zastępcę komisarza p. Cattebek Rogera.

Komunikat Zarządu Głównego 
Związku Rez. i b. Wojsk, we Francji 
1) Wszystkim Rezerwistom i był. Wojskowym 

we Francji jest wiadome, że w dniu 6. czerwca 
br. zmarł w Ruthin Castle w Walii Władysław 
Raczkiewlcz, b. Prezydent R. P.

Zarząd Główny prosi, aby wszystkie Koła wcho­
dzące w skład Związku organizowały nabożeństwa 
żałobne za duszę śp. Zmarłego.

2) Bardzo duża ilość byłych Wojskowych we 
Francji zwraca się do Zarządu Głównego w spra­
wach dotyczących ich służby wojskowej. Są to 
przeważnie tacy, którzy do Związku naszego nie 
należą. Wobec tego Zarząd Główny podaje do 
wiadomości, że w przyszłości odpowiadać1 będzie 
tylko na pisma zaopatrzone w pieczątkę Koła i 
podpis prezesa. Zaznaczamy, że nieomal w każdej 
kolonii gdzie tylko znajdują się Polacy, istnieją 
Koła Rez. i był. Wojsk 1 tam należy się zwrócić.

3) Wszystkie Koła, które otrzymały listy zbiór­
ki 1 bloczki na Oświatę Polską we Francji, win­
ny takowe zwrócić do Zarządu Głównego, bez 
względu na to, czy listy były używane lub nie, 
6 zaznaczeniem, gdzie zebrań® pieniądze zostały 
Wysłane.

4) Kolom I. ,IL, i III. Okr. przypominamy, że 
w dniu 13. lipca urządza Koło Rez, i b. Wojsk, 
w Roubaix uroczystość poświęcenia sztandaru. Na 
uroczystość tę wszystkie Koła winny stawić się 
ge swymi sztandarami.

Za Zarząd Główny: Kiciński, A., sękr. gen.
 

CALAIS. — (Śmierć pod kołami samocho­
du brytyjskiego). — Dwóch młodych ludzi, 
wracających z kiermaszu z Virval do Calais, 
zostało w nocy najechanych przez wojskowy 
samochód brytyjski. 18-letni Adrien Ad- 
mond został zabity na miejscu, a Roger 
Ryckman ciężko ranny. Szoferem samocho­
du okazał się 31-Ietni Antoni Zawieja z pol­
skiego obozu przejściowego w Calais. Poli­
cja przeprowadza ankietę w celu stwierdze­
nia winy w wypadku.

Wycieczki dla dzieci z Lens
Tutejsze władze miejskie organizaują raz na ty- 

Iftzień jednodniowe wycieczki autokarem dla dzie­
ci, które nie wyjeżdżają na kolonie letnie. Dzieci 
winny, się wpisywać same w tutejszym mero- 
etwie (prawe skrzydło, pierwsze piętro, okienko 
nr. 7). Wpisywać się można od 9. bm. Pierwsza 
W>*cieczka dnia 10. bm.

LENS. — (Matury ustne w Salnte Ide).— 
Drugą część matury ustnej w dziale filo­
zofii w katolickim gimnazjum żeńskim im. 
Saint Ide złożyły uczennice: Suzanne Gul- 
namard, Jacqueline Mjmard, Jane Raoult i 
yVanda Wyka.

Wszystkie kandydatki złożyły egzaminy z 
Wyróżnieniem.

Pierwszą część matury pomiędzy Francu- 
Bkami złożyła Krystyna Kozłowska, wyróż­
niając się wynikiem dość dobrym.

Młodym kandydatkom do dalszych stu­
diów uniwersyteckich życzymy powodzenia 
j osiągnięcia jeszcze lepszych wyników.

LENS. — Tow. Polek Im. Heleny PaderewsldeJ 
Odbędzie półroczne zebranie w środę 9. lipca o 
godz. 4 po południu u p. Goldmana.

Spięto młodzieży polskiej KSMP. 
w Avion

Młodzież katolicka obchodziła uroczyście swe 
Święto, wspólnie z KSMP.-ź.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w koś­
ciele parafialnym. Mszę św odprawił Patron.st - 
warzyszenla ks. Gajdzik. który zarazem młoeił 
okolicznościowe kazanie. W nabożeństwie brali u- 
dział licznie rodacy z Avion, a-rmlei®cow® 
darv towarzystw asystowały w Mszy św. oraz od­
dział harcerek w swych mundurkach or0aniza- 
cyjnych.

Karna, dobrze zorganizowana młodzież katolic­
ka zajęła miejsce przed ołtarzem i przystąpiła w 
tym dniu do wspólnej Komunii św. (

Uroczystość popołudniowa odbyła się w salil E- 
!vsće Przybyły na nią: Stow. Rez. i b. Wojsk., 
k81o" Polek "im. Em. Plater .P^^wo Róż. źyw.. 
Tiarcerze. klub sp. „Olimpia poza tjnj. KSMP. 
Lievin III., Cal. Llevin. Mazingarbe, Wing.es i 
Sallaumines. Bardzo licznie praybyli rodacy z A- 
vion darząc tymsamym młodzież sympatią. O- 
twarcia uroczystości dokonała druhna prezeska 
Aniela. Wśród gości byli obecni: ks. prób. Gaj­
dzik miejscowe nauczycielstwo oraz prezes Ko­
mitetu To*. Miejscowych.

Hymnem młodzieży rozpoczęto uroczystość a 
Datr^ Sto*, ks. Gajdzik zobrazował obecnym 
ideę Stow. KSMP.

Potem nastąpiły występy artystyczne: Występ 
młodzieży ze śpie*em ^ratoym pod Men P. LL 
herakiego: 2) inscenizacja p. t.. „Więcej ao- 
świadczenia": 3) deklamacja chórowa „Gdy wyj- 
rl? zaniaż”: 4) inscenizacja taniec „Co ja zrobię 
z tym Jasinkiem’*; 5) inscenizacja taniec wodFpo kamieniach"; 6) taniec narodowy .krako­
wiak. śpiewy 1 występy starannie przygotowane 
^O^piewarUem ^Boże^oś Polskę’.’ zakończono u- 
roczystość. Potem odbyła się zabawa ^taneczna.^

MERICOURT/ •. Lens. — Tow.
Jadwigi urządza półroczne zebranie o godz. lt> w 
Domu Społecznym.

MAZINGARBE II. — Półroczne zebranie Brac­
twa Róż. żyw. odbędzie się w czwartek 10. lipca L- o 16 w1 sali p. Bajona. Członkinie zalegające 
ze składkami winny je uregulować.

BULLY LES MINES. — Półroczne zebranie 
Bractwa Róż. żyw. odbędzie się w czwartek 10 
bm. o 15.30 u p. Janickiego. — Bardzo ważne 
sprawy.

Straszne skutki zderzenia się 
dwóch samochodów

Lille. -— Na drodze Armentićres — Lille 
zdarzył się ostatnio tragiczny wypadek. W 
miejscowości Chapelle — d’Amentidres, sa­
mochód jadący z Lille najechał na samo­
chód osobowy jadący z kierunku Armentić- 
res. Z 6-ciu pasażerów samochodu osobowego 
3 osoby zostały zabite, a 3 w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala. Szofera 
samochodu ciężarowego aresztowano. Pomię­
dzy ofiarami, które zostały zabite znajduje 
się szofer samochodu osob. Victor Caignić, 
brat jego Renć oraz wnuczek tego ostatnie­
go 6-cio letni Jules Monpays.

ROUBAIX. — (Pożar tramwaju). — Na 
skutek krótkiego spięcia powstał w niedzie­
lę pożar w jednym z tramwajów „D” jadą- 
cym w kierunku centrum miasta. Pomiędzy 
pasażerami płonącego tramwaju powstała 
panika. 11 osób zostało zranionych lub po­
parzonych.
ROUBAIX. — (100 tysięcy franków za 2 kg. 
kawy). — Urzędnicy celni w Roucq, prze­
prowadzając niedawno lotną kontrolę w 
tramwajach, znaleźli u Raymondy Vergotte 
z Halluin 2 kg. kawy pochodzenia belgijskie­
go. Kawę skonfiskowano, a nadto Vergotte 
będzie musiała zapłacić 100 tysięcy franków

37-ma rocznica Tow. Gimn. 
Sokół w Barlin

W niedzielę 6-go lipca br. obchodziło Tow. 
Gimn. Sokół w Barlin, najstarsze gniazdo 
sokole we Francji, bo założone w r. 1910, 
swą 37 rocznicę.

O godz. 11.30 odbyła się uroczysta Msza 
św., celebrowana przez Ks. Prób. Obarskie- 
go, który wygłosił podniosłe okolicznościo­
we kazanie.

Po południu przyjmowało gniazdo na sali 
polskiej zaproszone bratnie gniazda z oko­
lic oraz organizacje mieiscowe. Z towa­
rzystw miejscowych przybvH: Tow. św. Bar­
bary, Oddział POWN i Bractwo Różańca. 
Gniazda Sokole przybyły z Houdain, Bruay 
en Artois. Haillicourt, Noeux les Mines, 
Bćthune i Hersin Coupigny.

Około godz. 4.30 prezes Gniazda druh Le­
wiński zagaił uroczystość witając wicepre­
zesa i naczelnika Związku Tow. Gimn. So­
kół druhów Miłoszczyka I Wólskiego. ks. O- 
barsk’ego, przedstawicieli i licznie przybyłych 
rodaków.

Nastąpiło składanie życzeń. Przemawiali 
koleino: Ks. Prób. O barski, druhowie Wolski 
i Miłoszczyk. Po przemówieniach nastąpiło 
wręczenie odznaczeń sokolich zasłużonym 
druhom. Złotą odznakę otrzymali: najstar­
szy członek i jedyny żyjący dziś z założy­
cieli gniazda, druh Chraplak oraz druh Przy­
bylski Jan. Srebrne odznaki otrzymali: Le­
wiński Antoni, Mańkowski Ludwik, Uliński 
Sylwester, Wczepniak Jan Magot Ant., Ta­
baka Stan., Dobrowolski Edm. Odznakę brą­
zową otrzymali: Uliński Marian, Wcześniak 
Wład., Lewiński Jan, Oramus Aniela i Ma­
got Helena. Wypada podkreślić, że druhny 
Maerot i Oramus są pierwszymi sokolicami, 
którym Związek Sokołów Polskich we Fran­
cji nadał odznaczenie.

Z sali udano się następnie pochodem na 
boisko, gdzie odbyły się ćwiczenia, najpierw 
wszystkich zespołów razem, potem poszcze-

MONTLUCON. —- (Z wycieczki). — Dnia 21-go 
czerwca nad wieczorem grupa chłopców ze szkoły 
polskiej pod przewodnictwem miejscowego nau­
czyciela ob. Góry Władysława udała się do wy­
znaczonego celu t j. do St. Victor, aby tam przy­
gotować teren do zabaw 1 gier sportowych mają­
cej się odbyć wycieczki. — KaAdy z uczestni­
ków miał ze sobą potrzebne do obozowania przed­
mioty, a więc strój sportowy, przybory do je­
dzenia 1 picia, znalazły się też dwie piłki, jedna 
do gry w siatkówkę, druga nożna. Nie zapomnia­
no również 1 o namiocie. Dla lepszej zaprawy fi­
zycznej — podróż z Montluęon do St. Victor" wy­
noszącą ponad 5 kilometrów odbyto pieszo. Po 
przybyciu na miejsce rozbito obóz, a po przyrzą­
dzeniu i spożyciu kolacji, oraz odśpiewaniu kilku 
piosenek ułożono się do snu.

Nazajutrz o godz. 7 rano pobudka, gimnastyka, 
robienie porządków 1 oczekiwanie przybycia re­
szty szkoły. O godz. 8.30 przybywa reszta dzie­
ci pod kier, miejscowej nauczycielki ob. Stępnio- 
wej Romany. Nazajutrz niejako oficjalna część 
programu. Wszystkie dzieci razem wykonały sze­
reg patriotycznych 1 ludowych piosenek. Następ­
nie rozpoczęła się część sportowa; bieg, skok 
wzwyż, nawet rzut oszczepem. Podczas gdy część 
młodzieży brała udział w biegu, inni grali w 
siatkówkę i piłkę nożną.

Przed południem nadciągnęła grupa dzieci ze 
szkoły polskiej w Commentry, pod przewodnic­
twem swego nauczyciela ob. Kawy Stan., w licz­
bie 14 osób. Wśród miłej zabawy nadeszła pora 
obiadowa. Przygotowaniem obiadu zajęły się, o 
ile chodzi o akcję społeczną, zawsze chętne do 
pracy nasze gosposie z komisji gospodarczej przy 
Radzie Rodź. ob. Grobelniakowa, Jędrakowa 
Dembowska i Zabkowska.

Po południu gdy pogoda dopisała, zaroiło się w 
obozie. Obecnych było przeszło 100 dzieci. Po wy­
głoszeniu przez nauczycielko Stępniową pogawęd­
ki. odśpiewano wspólnie „Marsz, marsz Polonia" 

Na tym wycieczkę zakończono. Pozostawiła ona 
miłe wrażenie i pozostanie u młodzieży na długo 
w pamięci.

 
Walny Zjazd

Zw. Polskich Towarzystw Teatralnych
Zarząd Związku przypomina Kołom i Sekcjom 

teatralnym, że Walny Zjazd Delegatów Związku
odbędzie się w 
nierkiewicza w 
rano.

Obowiązkiem

dniu 20. lipca br. w lokalu p. źoł-
Lens. Początek obrad o godz. 10

. każdego Kola 1 Sekcji teatralnej, 
jest wysłanie na Zjazd przynajmniej dwóch de­
legatów, aby wspólnie omówić osiągnięte do te-
go czasu rezultaty naszej pracy teatralnej i za­
stanowić się nad środkami jakie należy podjąć 
na przyszłość. Koszta wyjazdu delegatów na 
Zjazd pokrywają Koła.

Za Zarząd Związku: T. Piskorski sekr.
BORDEAUX. — (Sukces szkolny). — Po 

złożeniu egzaminów maturalnych, piśmien­
nych i ustnych z serii kl. M. (łacina, hisz- ! 
pański, polski), odpowiedni dyplom ze 
wzmianką b. dobrze otrzymała młoda ro­
daczka, p. Janina Pykówna, jako jedyna 
Polka, która w tym roku stawała przed ju­
ry egzaminacyjnym Uniwersytetu Bordeaux.

Serdecznie gratulujemy.

grzywny.
DENAIN. (Przygwożdżona do muru

przez auto). — Ostatnio zdarzył się tutaj 
nieszczęśliwy wypadek. Samochód ciężaro­
wy P.T.T. wjechał na skutek pęknięcia kie­
rownicy na chodnik, przygważdźając do 
muru domu znajdującą się tam Berte Orban. 
Nieszczęśliwa zmarła w phrę chwil później.

ANZIN. — (Mimowolne samobójstwo). —- 
Marc Bonnier, lat 18, chciał zademonstrować 
w swym mieszkaniu przyjacielowi, 17-let- 
niemu Roland Deroo, rewolwer, jaki posiadał. 
Podczas manipulacji bronią padł nagle 
strzał. Deroo otrzymał kulę w serce 1 zmarł 
prawie że natychmiast

gólnych oddziałów o nagrody.
Efektowne i na ogół dobrze 

dzone ćwiczenia były hucznie 
przez publiczność.

Rozegrany poprzednio mecz

przeprowa- 
oklaskiwane

piłki nożnej
pomiędzy „Wiktorią” Barlin i „Wisłą” Her- 
sin Coupigny zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem „Wisły” w stosunku 7:4.

Zlot zakończył się późnym wieczorem za­
bawą taneczną, w czasie której młodzi i 
starzy ochoczo się bawili.

DECHY - WAZIERS. — Towarzystwo Hodowla­
ne „Dobry Chów" z Dechy-Waziers dziękuje wszy­
stkim którzy poparli czymkolwiek wystawy ho­
dowlane wymienionego towarzystwa. Sumy pie­
niężne ofiarowali: J. Larysz Konsul polski z Lille 
500 fr.; R.N.P.F. w Paryżu 3.000 fr.;,.Narodowiec" 
z Lens (dziennik) 1.000 fr.; p. Nowak Leon sekr. 
Zw Hod. z Evin Malmąlson 200 fr.; Kamionow- 
ski z Bruav 100 fr.; p. Dytfeld prez. Zw. Hod. z 
Bruav 200 fr.; p. Napierała z Notre Dame 500 fr.; 
Mr Verdier? wł. browaru z Dechy 200; p. Mlędał 
z Dechy 1.000 fr.; Mr. Poirette (Cooperative) Sin 
le Noble 100 fr.; Zw. ZORR z Paryża 1.000 fr.; 
..Rolnik" z Paryża 1.000 fr.; Towarzystwo „Szla­
chetna Rasa" z Evin Malmaison 200 fr. Poza tym 
wpłynęły jeszcze inne nagrody.

Ogień w halach paryskich
Dziesięć oddziałów straży pożarnej brało udział w akcji 

ratowniczej
Paryż. — Hale palą się!... Taka wieść ro­

zeszła się w niedzielę popołudniu w stolicy 
Francji wywołując zaniepokojenie wśród 
ludności. Ogień powstał w piwnicach hali 
rybnej mieszczącej się przy rue Rambuteau 
i kłęby czarnego, gęstego dymu pokryły 
ulice dzielnicy najbardziej przyległej do ha­
li. Ostry, gry*zący dym, nie zezwalał na 
bliższe podejście do hali, 1 wobec szybkości 
z jaką pożar się rozszerzał, groziło to kata­
strofą. ,

Na pomoc wezwano strażaków z dziesię­
ciu dzielnic paryskich, oddziały w Saint 
Honorć, Sćvigne, Blanche, Bitche, Montmar­
tre, Carpeaux itd. I oni okazali się bezsilni 
w walce z niszczycielskim żywiołem i na po­
moc wezwali oddziały specjalne straży po­
żarnej z Champeret.

Walka z ogniem trwała całą noc. Ogień 
został zlokalizowany, po tym po kilku dal­
szych godzinach zmagań ugaszony. Trzech 
strażaków zostało rannych. Wszelkie urzą­
dzenia wewnętrzne podziemi oraz nagroma­
dzone w nich produkty zostały zniszczone.

Straty są wielkie, lecz dotąd nie zostały 
obliczone.

Przyczyny powstania pożaru nie są znane, 
1 wyjaśnieniem Ich zajęła się specjalna ko­
misja z prefektem dep. Sekwany na czele.

CAT.ATS. — (śmierć od wybuchu zapal­
nika). — Dwaj bracia Delhaye zajęci byli 
na podwórzu zatrudniającego ich przedsię­
biorstwa segregowaniem starego żelaziwa. 
W pewnej chwili nastąpił wybuch zapalnika, 
znajdującego się między żelaziwem. 18-letni 
Delhaye poniósł w r------- « <—
16-letni brat odniósł lżejsze rany.

PUTEAUX - SURESNES. — Steraniem Rady 
Rodzicielskiej odbędzie się w sobotę 12-go lipca 
o godz. 20.30 w sali 62. rue Jean Jaures w Pu- 
teaux (Seine), uroczystość zamknięcia roku szkol­
nego. Na program złożą się przemówienia oraz 
wv-stępy dziatwy szkolnej i miejscowego, koła te­
atralnego. Na uroczystość tę zaprasza się miejsco­
wą Polonię. Wstęp wolny. Zarząd.

ST. QUENTIN (Atone). — Zarząd Koła b. in­
ternowanych II. D.S.P. w Szwajcarii prosi wszy­
stkich swych członków zamieszkałych poza Saint 
Quentin o uregulowanie swych składek miesięcz­
nych drogą pocztową. W kole jest do nabycia 
statut w językach polskim i francuskim. Cena 25 
fr egzemplarz. Pisać do: Kandraszuk Louis, Ci­
te T.A.G. 87-6 Gauchy (Atone).

ALBERT. — OPO. zaprasza wszystkich roda­
ków i byłych członków OPO z Albertu i okolicy

„nJo/ibii ćmteró a. lep-o na wielką zabawę, która odbędzie się 12. lipca wypaciAJ śmierć, a jefeo gal) Malson peupie w Albert. Początek o godz. 
------ , , Orkiestra polska — bufet na miejscu — wstęp 

Zarząd.

Uirayi pani Klary
30 franków.

TROYES (Aube). —• (Wyniki egzaminów 
— W tutejszej szkole księgo-

Jedwab sztuczny nie straei połyski. 
jcAli po wypraniu, wypłuczemy go u 
lekko ocukrzonej wodzie.

szkolnych).  .
wości zdały egzaminy: Zofia Klemens, Hele-
na Tomtas, Helena Kosbudzka, Stanisława 
Stańczyk, Irena Więcek i Wiktoria Soroka.

. Gratulujemy młodym absolwentkom.

TROYES (Aube). — W sobotę dnia 12. lipca 
br. o godz. 15 w sekretariacie Związku Rolników 
Polskich, przy 25, rue Raymond Poincarć w Troy­
es odbędzie się. kwartalne zebranie Koła Z. R. P. 
dep. Aube. Wszyscy członkowie z departamentu 
Aube proszeni są o konieczne przybycie. Na ze­
braniu przyjmowanie nowych członków.

Bryl, prezes Koła.
TROYES. — Przypomina się wszystkim człon­

kom PSL. koło Troyes że zebranie Koła odbędzie 
się w sobotę 12. lipca w sali P. O. (naprzeciw 
poczty) o godzinie 21-szej. Obecność 1 punktual­
ność obowiązkowa. Zarząd PSL. koło Troyes

TROYES (Aube). — (Zakończenie roku szkol­
nego). — Szkoła niezależna nr. 1 w Troyes urzą­
dza uroczyste zakończenie roku szkolnego w dniu 
10. VII. br.

Na program uroczystości złożą się: godz. 9-ta 
Msza św. w kościele SL Remy; godz. 19. w sali 
szkolnej przy ul. Neuve des Charmailles 18, lek­
cja pokazowa, ogłoszenie postępów dzieci w nau­
ce, rozdanie nagród oraz cześć artystyczna.

Na wymienioną uroczystość zaprasza się ro­
dziców dzieci i miejscową Polonię.

H. Godlewski, nauczyciel.
Dep." MARNE. — Okręgowa Komisja dobrowol­

nej Daniny Narodowej podaje do wiadomości O- 
gółu Polaków dep. Marne H-gl komunikat na za­
sadzie materiałów, ■ które do niej dotychczas na­
płynęły, że w czasie od dnia 1-go lutego br. ze­
brano: W Epernay — 5.300; Reims — 600; Couręy 
— 5.680; Kasa OPO Couręy — 500; Bourgogne — 
3.100; Fresnes le Reims — 1.300; Loivre — 1.850: 
Pontgivart — 1.000; Chalons le Vergeur — 1.200; 
Champigny — 770; Romigny — 1150; Bezannes — 
500; Villers Frinqueux — 300: Authenay — 100; 
Ollzy — 100; Champ let — 200; Bermericourt — 
500; Granville — 200; Thillois — 500; Ormes — 
400; Gueux — 1.570; Jauvray — 100: Ronnay — 
200; Branscourt — 366: Alllncourt-Remllly — 200: 
Pargny — 160; Origny — 150: Jouy — 50; Tin- 
queux — 925; Courcelles — 900: Crougny — 100; 
Vaudemange — 1.450; Bouzy — 250; Livry — 
400: — Isse — 500; Louvercy — 200; Vaudenay 
— 200; Bouy — 400; Condy — 300; Chappe — 200: 
Reęy — 120; St Mimme — 50; Jalons les Vignes 
—. 500; Vroux — 100; Aulnay — 400.

Ogólna suma zebrana według powyższej listy 
wynosi 35.347 fr. Suma zebrana przy ogłoszeniu 
l-"go komunikatu wynosiła 43.295. Sumarycznie 
dep. Marne wpłacił na Daninę Narodową do dnia 
dzisiejszego ogłoszenia 78.6-12 fr.

Nie ujawniono jeszcze wyn ku zbiórki w okręgu 
Perles. Akcja zbiórkowa trwa w okolicach St. 
Menehould. prowadzona przez ob. Gołębiewskiego.

Sekretarz Komisji (—) W. Nowacu k 
Prezes Komisji (—) C. Kilen.

 
„Święto Matkiu w Decines 

i Vaulx en Velin
Staraniem Związku Kobiet im. Marli Konopnic­

kiej w Decines i Vaulx en Velin odbyła sę tu w 
niedziele dnia 25-go maja br. podniosła uroczy­
stość „święte Matki". Dzięki starannie opracowa­
nemu programowi uroczystość udała się nadspo­
dziewanie. Po zajęciu miejsc przez rodaków i 
gości, o godz. 15 30. prezeska Związku ob. Woj­
ciechowska. otwarła uroczystość hasłem: „Cześ' 
Polskiej Matce". Po tym o zadaniu matki - Pol­
ki wygłosiła przemówienie miejsc, nauczycielka 
p. Golisz.

Następnie do rodaków przemówił konsul R.P ' 
w Lyonie p. Potoryńskl. Mówca podkreśliwszy 
pracę matki polskiej na Wychodztwie odnośni? 
wychowania młodego pokolenia w duchu poi 
skim, zachęcał zgromadzone rodaczki do konty- 
nuowante swej zbożnej oraz ciężkiej pracy. Pr 
przemówieniach dziatwa szkolna, pod przewod­
nictwem nauczycielki, wystąpiła z inscenizacjam 
i śpiewem. Odegrano bardzo poprawnie obrazk' 
sceniczne p. t.: „Pokusa", „Dzień Matki" 
„Szewczyk", „Hop-hop" oraz „Kwiatki dla Mat 
ki", wygłoszono również wierszyki jak: „Matka 
co to Polska" (wierszyk wykonany przez małego 
generała p stosownym uniformie), „Polak mały”. 
„Krakowiak" i inne.

W międzyczasie chór szkolny wystąpił z ple­
śnią: „Za prace twe".

Na koniec jedna z dziewcząt wygłosiła okolicz­
nościowy wiersz, utworu Mikołaja Woźniaka 
skierowany do nauczycielki jako podziękowanie 
za udzielaną naukę.

Należy podkreślić dobre opanowanie pamięcio­
we. tudzież poprawny język ojczysty naszej dzia 
twy. Nie szczędzono Jej przeto szczerych i gło­
śnych oklasków.

JOUDREVILLE par PIENNES. — Złożyli na 
powodzian: Skrzydliński 200 fr.; Ham J. 50; Koń 
K.. Guillaumot po 200; Lefebvre 30: Pirichon 25; 
Bagnet O. 20; Kocevart A. 50; Yoinęon 10: Joyeux 
20; Urbaniak F. 30; Kosiński 100: Lesiak 30; 
Szwec, Calzolani, Belloci po 50: Bańkowski 20; 
Urbaniak. Woźniak L. po 50; Deska C. 30; Pou- 
pard L. 10: Palczak 100: Kumański 50: Wałyska 
Causin G. po 50: Rutkowski 100: Gladisz 30; 
Cerutti 20; Benarda 20: Szumią. Staszewski, Sza- 
wajda K. po 50; Fachinl 30; Florczyk 20; Cy­
ganek 50: Pęczek 100: Godek 50; Hennequin 20; 
Zuaglio, Campos po 20: Hognon 30: Roger 10: 
Max 20: Rozenzweig 100; Danton. Kurek. Baza 
po 50; Jakobek 100; Zdyli J. 50: Floketi 10: Fa- 
chini 40; Baldi 20: Charette L. 30; Vehrnes L.. 
Knoblauch po 50; Simon 40; Boderin, Bourgeois 
po 20; Niełacny 200: Martin 100: Bitsch. Donetti. 
Martin po 10; Roef P. 50: Kot 200: Wożniak L. 
Zybala A.. Crociati A. po 100: Jugers 30: Pier- 
netz. Drozd po 40; Ghiselli 20: Kasprowskl 25; 
Michel M. 20: Sałata St. 500: Wożniak St. 50: 
Siostry 20: Skrzypek J. II. 100; Morganti 20; 
Rogg 20; Bourcier O.. Zybala F. po 50: Baru- 
nitf 30; Szyderski 100: Bartolini A. 30; Francesi 
J. Dagognet Ch. po 20; Fondeur 'J. 10: Wronko. 
Paluchowski po 50; Capocia 30; Pierini 10; Va- 
nlni L. 20; Hanas 100; Dworak 40: Cieślak 100: 
Senni 20: Pawełek M. 50: Zamojski 25: Roth 20: 
Dołorzycki 100; Rampi, Urla po 20; , Skowronek 
25: Gadani R., Sucharski, Kasprowski po 50: 
Wieczorek, Łęski po 25; Cenni O. 15; Kuchler 
■M); Joaville R.,20: Lubrina 25; Pawełek St. 100: 
Jakubek C. 2.7: Skrzypski J. Rog K. po 100: 
Paluchowski T., Zyradzki W. po " —
100; Chiochi A. 25; Jacques 15:

tę, Rzeszów, ul. Matejki 2.
Sidor Kazimierz ur. 2. 11. 1909 w Włocławku, 

syn Stanisława i Józefy, przez P.C.K. Warszawa.*
Sinta Agnieszka z mężem Michałem, przez córkę, 

Jadwigę. Falllngbostel.
Siwak Bolesław, ur. 20. 5. 1923 w Szmakowlcach 

przez Siwak Antoniego, Kwidzyń, Łużycka 2.
Skupin Marian ur. 20. 7. 1901 w Gnieźnie, syn 

Jana i Jadwigi, przez żonę, Annę, Poznań, Gro­
bla 14.

Slaczka Józef ze wsi Bachorzec, przez Slaceko 
Marię. Wieś i p-ta Bachorzec. pow. Przemyśl.

Slawikowski Michał ur. 24. 12. 1905 w Myksy- 
mowicach, syn Piotra i Agnieszki, przez sioetrę, 
Marię, Piła, ul. świerkowa 29.

Ślęzak Kazimierz ur. 26. 11. 1923 w Borysławiu, 
przez sioetrę, Zofię, Strzelin, ul. Kopernika 32, 
w Wrocław.

Słowińska Genowefa ur. 1918 w Slewlerkach- 
Wielklch, pow. Turek, przez brata. Lament Jó­
zefa. Ośrodek Polski Wildflecken.

Snlhur Roman syn Wiktora 1 Celiny z Szczy­
gielskich. przez siostrę, Warszawa, Al. Niepodle­
głości 245.

Sobczak Halina ur. 1926. córka Antoniny, przez 
matkę, Złotoria, Plac Wolności 15. (Dolny Śląsk).

Sochacki Jan ur. 1907 w Złoczowie, syn Jana ! 
Anny, przez Sawicką Józefę, Poznań, Ostroroga 
17Sokół Józef przez ojca, Jana, Bukowsko, pow. 
Sanok.

Solowjów Aleksander ur. 1918 przez rodzinę, 
Zamość, ul. Folwarczna 39.

Sołtan Eugeniusz ur. ok. 1891 w Roejl prze 
Sołtan Lidem, Katowice, ul. Kopernika 5.

Spałek Leon ur. 14. 7. 1925 w Mysłowicach, syn 
Stefana i Rozalii, przez P.C.K. Warszawa.

Stadnik Katarzyna z d. Kuszej przez Pnkae 
Jana, 78 Camp Deyes Lane, Maghull near Li­
verpool, England.

Stanisławski Stanisław ur. 9. 9. 1905 w Swarzę- 
dziu, przez Stanisławskiego Czesława. Polska Mi­
sja Wojsk, przy Sojuszniczej Radzie Kontroli w 
Berlinie.

Starczyk Stanisław ur. 1918 przez BugledleJi 
Annę. Kophaza k/ Schroprun, Węgry.

Starzyński Teofil ur. 1906 w Warszawie, syn 
Władysława i Franciszki, przez matkę, Warsza­
wa. Tarchomińska 7.

Stępień Józefa ur. 13. 10. 1922, przez siostrę, 
Marię, Łódź, ul. śródmiejska. 72.

Stodulskl Bronisław ur. 1902 w Żelechowie, przee
■fostrę, Janinę, Warszawa, Waliców 12.

Stumpf Jerzy ur. 1. 9. 1910 w Tomaszowie Mm., 
oyn Pawła i Franciszki, przez siostrę, Halinę, 
Sopot. Stalina 753.

Sumera Wiktoria, przez RyS Mikołaja. Polish 
School Centre Camp 25, Bodney, Norfolk, En­
gland.

Surezon Salomon ur. 1925 w Koninie, syn Loll, 
przez matkę, Kłodzko (Dolny 61.) Spadzista 6.

Szafrański Stanisław ur. 1897 z Poznańskiego, 
przez Szafranńskiego Maksymiliana, Shakerswood 
Camn 526 Thedford, Norfolk, England.

Szkop Sabina, przez matkę, Zawisza Katarzyna, 
Żyrardów, Mireckiego 22.

Szmi iriel Józef ur. 1901 w Hatowle, przez Szml- 
glel Walerie, Wrocław, Ignacego Kraszewskiego

Szmolke Antoni ur. 16. 1. 1892 przez P.C.K. 
Warszawa.

Szwocer Zofia z d. Hamer, ur. 18. 9. 1890 w

Po uroczystości odbyła się wspólna fotografia, 
a potem zaprosznno  ,----- --------- zebranych i dziatwę na
wspólny podwieczorek, składający się z smacz­
nego polskiego placka, kakao i innych łakoci.

W niezwykle miłej atmosferze spędzono ów 
dzień, który na długo pozostanie obecnym w pa­
mięci. Należy tu wyrazić podziękowanie tak sa-
mym organizatorom tej pięknej Imprezy oraz 
tym Rodakom, którzy bezinteresownie przyczy­
nili się do tego, by i„święto Matki" wypadło jak 
najlepiej.

Przy okazji należy tu wykazać niezwykłą ru­
chliwość organizacyjną wspomnianych na wstę­
pie kolonij, oraz pracę społeczną tut. rodaków. 
Wystarczy nadmienić, że tut. organizacje, któ­
rych jest kilka, zebrały i przekazały na różne 
cele w Polsce w niespełna półtora roku, sumę 60 
tys. franków. Ostatnio odbyło się poświęcenie 
nowoufundowanego sztandaru, który będzie bodź­
cem do dalszej pracy obu kolonii.

Mikołaj Woźniak.

S ip ® 1H
Czy Klabiński skończy z pechem?
Prasa sportowa nie przestaje zajmować 

się naszym rodakiem Klabińskim. W słowach 
pełnych uznania wyraża „Libertć Sport” 
przekonanie, że niezrażony dotychczasowym 
pechem „kolos polski” może sprawić jesz­
cze nie jedną niespodziankę i wraz z Camel- 
linlm może jeszcze zająć jedno z pierwszych 
miejsc w klasyfikacji drużynowej.

PZPN we Francji
Uwaga! — Reguł am. Kom. Statutowa w osobach 

Radoła. Ryska, Musielak, Roszak, Herkt, Owczar­
czak, Zieliński winna się stawić w sobotę 12. bm. 
w lokalu p. Krupki w Bully Grenay, rue de la 
Gare, o godz. 18-tej.

Za Zarząd: Domagalski, prezes.

Uwaga sportowcy z Maries i okoliry
Zarząd Klubu Sport Pogoń Maries podaje wszy­

stkim członkom do wiadomości, że walne półrocz­
ne zebranie'klubu odbędzie się 14-go lipca br. o 
godz. 15 w siedzibie u p. Nowaka.

Będą omawiane bardzo ważne sprawy klubowe. 
Zarząd zwraca uwagę wszystkim członkom, któ­
rzy zalegają ze składkami więcej jak 3 miesiące, 
te w razie ich nieuiszczenla tracą wszystkie pra­
wa członkowskie.

Za Zarząd: Antkowiak Józef.
— (Podziękowanie). — Prezes klubu Pogoń 

Maries Owczarczak Józef wraz z żoną składają 
tą drogą serdeczne podziękowanie za otrzymane 
życzenia w dniu Srebrnych Godów małżeńskich, 
dnia 10-go czerwca br.

 
Komunikat Naczelmctwa Zw. Sokołów

(Wskazówki techniczne na zawody 1 na Zlot)
O godz 9. zbiórka wszystkich ćwiczących na 

boisku Komp. Noeux les Mines; O godz. 9.15 ge­
neralna próba ćwiczeń zlotowych. — Okręgi z 
północy stawiają po jednej drużynie do rozgryw­
ki o mistrzostwo w koszykówce.

Zgłoszenia zawodników 1 zawodniczek winny być 
nadesłane do dnia 1. sierpnia br. na ręczę Na­
czelnika Związku; późniejszych zgłoszeń nie przyj­
muje się;
Zebranie Kolegiów Sędziów odbędzie się w sobotę 
dnia 9. sierpnia o godz. 8 rano w sali polskiej. 
Początek zawodów nastąpi o godz. 8.30. Wyzna­
czone kolegium sędziów obowiązkowo staje do dy­
spozycji Naczelnictwa Zw. — Ulokowanie zawod­
ników, którzy pozostaną do dnia 10. sierpnia na 
Zlocie, jest zapewnione.

Należy wcześniej postarać się o urlopy na za­
wody i na Zlot.

Strój ćwiczebny: a) druhów długie białe spo­
dnie, koszylka bez rękawek, pasek czerwony, bez 
nakrycia na głowie; b) druhny sukienka jak tylko 
możliwe granatowa, bluzka biała z wykładanym 
kołnierzem, młodzież męska krótkie "białe spo­
denki, są też dozwolone spodenki granatowe, 
koszulka bez rękawek, pasek czerwony, bez na­
krycia na głowie.

Naczelnicy Okręgów i gniazd obowlązokowo z 
opaskami służbowymi. Naczelnicy Okręgowi win­
ni zabrać ze sobą zegarki i miary na zawoC^. — 
Bezwzględnie obowiązuje wzajemne pozdrowienie. 
Spełniać wszystkie polecenia swych przełożonych. 
Stawiać się punktualnie na miejsca zbiórek. Ten 
punkt należy specjalnie wziąć dobrze pod uwa­
gę. Zachowa' jmiarkowanie we wszystkich oko- 
Ticzniościach Czołem!

Wolaki, naczelnik Związku.

Kan R. 35: Manuel 20; Haupert
200: Bombarda P. 50; Woźniak

50; Ćhecko R.
Sandrolinl 50;

Głowacz po 100: Gulko, Leszczyk _ = 
nak, Lesiak St., Drogosz po 100: Fiyll A.. Sikora 
P., Kieszkowski. Barom po 50; Imlołek 100; 
Wielkopolski. Wesołowski. Paralyk N. po 50: 
Polniazek J *25: Bojanowski. M’szik po 100: Ry- 
ehel 50; Zygmunt 30: Kubiak 100: Deska 50; Wilk

Warszawie, przez siostrę, Karolinę, Piotrków, 
Piłsudskiego 71.

Szymański Zygmunt ur. 16. 3. 1915 w Dębsku, 
Szymańską Lechosławę, Gniezno. Kolegiaty 2.

Teitelbaum Adolf ur. 1896. przez córkę, Helenę, 
Kraków Grzegórzecka 8. (Krystyna Kołodziej).

Terlecki Józef ur. 1915 w Wiśniowcach, prze* 
matkę. Annę, Wilczyce, gm. Nowy Kościół, pow. 
Złotoria.

Tisehier Aron ur. 1908 w Będzinie, przez Mar- 
kowiecką Laję, c/o British Red Cross, 41, rue 
Cambon. Paris.

Tomolska Weronika z d. Maćklewicz, z synem 
Narcyzem-Aleksandrem, przez siostrę. Melanię, 
Olobokul, Wojciechowskiego 59. pow. świebodzi.

Truszkowska Loda z d. Krygier, przez Rosen­
berg Aleksandra. LMfc. ul. Pomorska -4.1

is- "a* AUDINCOURT (Doubs). — W niedzielę dnia
f rArak w l13- lipca br- odbędzie się o godz. 9 rano nabożeń- 
aa' I stwo Polskie w Audincourt Pro«zępo oO: Pomag- dział rvdział. ) o liczny u- 

Ks. Pachciarz.

100; Maraszek J., Wilczak. Treiber, Fossatl po 
50; Gawron Furman J. po 100; Markut 50: 
Pruchnik S. 150; Grabarczyk 100; Chlastawa 25; 
Raciński, Willet po 100; Macel 50: Chabidon 30: 
Thomas, Brass R. po 40; Raizer E. 50: Sikora F 
150; Gaca H. 50; Wilkowskl 25; Błażej, Kem- 
piński, Wawrzyniak L. po 50; Naleziński St. 150: 
Matusiak J. 200: Korzeniowska 25: Grzeszczyk J 
70: Szczesznlak 50: Michałek W. 25: Tomczyk St. 
200: Sobolewski J. 50; Wawrzyniak A. 100: No­
wak 30: Sikora St. 50; Najda T. 200. Razem ze­
brano 11.280 franków. Pieniądze zostały przeka­
zane przez PKO.

Komitet na powodzian w Polsce 
Przewodniczący Tomczyk St.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Rodakom z Le Creusot I okolicy, za 

okazane nam współczucie oraz oddanie ostatniej 
przysługi, tragicznie zmarłemu synowi
śp. Andrzejowi TOKABKOWI

skłddamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowa­
nie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążeni: ..
Andrzej i Katarzyna TOKARKOWIE

Le Creusot, w lipcu 1947 r. (1826)

Nadesłane
Organizujmy Komitety Pomocy 

Uchodźcom
Codzienna prasa belgijska doniosła, te w dniu 

20. maja br. została ostatecznie podpisana umowa 
pomiędzy rządem belgijskim i władzami strefy 
okupacyjnej brytyjskiej w Niemczech, na pod­
stawie której 15.000 wysiedleńców ma zostać za­
trudnionych w Belgii. Ponieważ kilka miesięcy 
temu podpisano umowę z władzami amerykańskimi 
odnośnie 20.000 D.P., zatem ogólna ilość ubotni- 
ków, którzy mają przyjechać, wynosi 35.000 esób.

Polacy w Niemczech stanowią poważ av ońyetek 
wysiedlonych. Należy się wobec tego poważnie 
liczyć z tym, że duża liczba naszych rodaków 
jeszcze w tym roku przyjedzie do Belgii.

Sytuacja ta nakłada na organizacje polskie w 
Belgii poważne obowiązki w organizowaniu Ko­
mitetów Pomocy dla tych uchodźców.

W wielu ośrodkach polskich Istnieją już Ko­
mitety Pomocy Uchodźcom, które wyszukują kwa­
tery, ułatwiają porozumienie z pracodawcami, po­
magają w zakupach i urządzeniu mieszkań. Człon­
kowie organizacyj kombatanckich odgrywają w 
tych Komitetach bardzo czynną rolę. Obecnie na­
leżałoby pomyśleć nad miejscowościami, w któ­
rych jeszcze niema takich Komitetów i podjąć 
natychmiastową działalność.

Czego przybyszom najbardziej potrzeba, wiecie 
dobrze, gdyż przed kilkunastu laty byliście w tej 
samej sytuacji.

Wczesne zorganizowanie Komitetu pozwoli na 
spokojne przygotowanie się do'przyjęcia uchodź­
ców.

Zaoszczędzicie naszym braciom, którzy znaleźli 
się nie ze swej winy w gorszej od nas sytuacji, 
szeregu upokorzeń i trudności.

Wszystkim nam zależy .na tym ,aby w Belgii, 
w dużym skupisku Polaków poczuli się normal­
nymi ludźmi, aby w naszym gronie zatarło się w 

n pamięci widmo zadrutowanych obozów.
(-)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me­

go kochanego Męża 1 naszego drogiego Ojca
śp. Jana ZALEŚNEGO

któU r^n4ł śmłerd® tragiczną, szczególnie ks. 
prób Kitce za wzruszające przemówienie, Towa­
rzystwom za przysłanie sztandarów, wszystkim 
Rodakom, którzy przyczynili się w jakikolwiek 
sposób do upiększenia orszaku i za przeprowadze­
nie zbiórki, oraz wszystkim ofiarodawcom, tak Po- 
lakorn jak Francuzom, składam ta droga serd^cz- 
ne podziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ’’.

W smutku pogrążona WDOWA i DZIEĆMI
Billy-Montigny, w lipcu 1947 r. (1820)

Polski ZEGARMISTRZ t J( BILER

Leon WOLLNER
4, Av. Wagram PAK 18 (8).

Mśtro Ktolle 
fVielki wybór zegarków azwajear- 
”1 1 :- ekirh I biżuterii »;■  

Jiekawę okazje V3EF Ceny przystępne 
Przyjmuje reperacje zegarków (24-et) 

UWAGA!
Wielki wybór 

mebli — sypialń — jadalń 
pierwszorzędnych i dobrej jakości, 
po cenach przystępnych. 

Ułatwienia w płaceniu. — Dostawa do domu 
Po katalog pisać do firmy: 

„Menblos en tons genres” 
30, rue Robespierre, 30 

MERICOURT SOUS LENS (Pas-de-Calale) 
: Zamknięte w sobotę 1 niedzielę. •

(1817)

Dla wszystkich rolników, ogrodników oraz gospodarzy, niezbędna książka • 
ZAKYS GOSPODARKI ROLNEJ ot»o 
^Vprawa^l,^ - Sadów-,otw. i Wa-

KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 128, Bld. St. Germain — PARIS (6-e)

r-Ogłoszenid drobne-
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować* „Narodowiec". LENS (P de Ca
# Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały sie 

pcd numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. —----- - w

Potrzebny ROBOTNIK ROLNY*, zdolny do 
wszelkiej pracy. Miejsce stałe i wolne natych­
miast. Dobra płaca wraz z całym utrzjTnaniem. 
Zgłoez. do .Narodowca" pod nr. 1818.

Poważna NIEWIASTA potrzebna do pracy do­
mowej, na pół dnia. Dobra płaca. Zgłosić się do: 
DAVROVX, 150 rue Paul Bert, LENS (P. de C.)

Kupno — Sprzedaż
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 50 fr. 
Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 150 fr.

Do sprzedania natychmiast w dep. Yonne FER­
MA (9 ha.) z 4. pokojami, inwentarzem martwym 
i żywym i zbiorami. Cena: 550.000 fr. Zgłosz. do: 
L. BERG, 5, rue des Vieilles Etuves, — SENS 
(Yonne). (1821)

Do wydzierżawienia natychmiast FERMA z in­
wentarzem martwym i żywym oraz zbiorami  
3 km. od dworca. Zgłosz. do: ŻUREK. Villeper- 
rot par PONT s. YONNE (Yonne) (1822)

Poszukiwania
1 wtersz (około 50 liter) kosztuje « f> f 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) loo ft" 5

ł. kuzyna Jana MIKOŁAJCZYKA, ostatnió prze­
bywającego w Saint-Pathuis par Le Plessis, Bel­
leville (Oise), poszukuje Janina PLDSKA. Lee 
Ternes par BEAUMONT (Hte Vienne). U823)

Siostry Bronisławy ZABADŁO, lat 37, ur. w 
Strzemieszycach Małych, poszukuje Edward ZA­
BADŁO, 71, rue Jacob, LA BOUVERIE ‘(Belgia) 

______________ (1824)
Męża Konstantego PANIUŚKO, starszego poste­

runkowego. ur. w 1906 r. w Wołanku, syna Szy­
mona, zam. przed wojną w Druszkopolu. pow 
£O<rO*h^w- woj" ludzkie, który do dziś dnia nie 

żadnego znaku życia o sobie, poszukuje Ana­
stazja PANIU8KO z córką Helą, zam. pod adre­
sem: ul. Wojska Polskiego, pow. Wukw woi 
Wrocławskie (Dolny Śląsk) Polska (1825)

imprlmene M. KM 1ATKOW8K) - l ti. N s
1'ravaux executes par dee ouvrtere 
syndlqufis, Travailleura du Livre

—* la GOT —I—
Le Gór ant: L4oa GARSTKA — LINS


